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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
go” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37, 


Interesowani do redakcji 


4 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz, 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. 


zgłaszać się mogą od | 


Cena 3 kon. 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 


Dziernik polityczny, spoleczny I literacki. 


Środa, diha 13 września 1911 roku. 


l Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerate w Lodzi wynosi rczznie rb. 6, pół- || 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnosze |ie do domu lub przesyłkę poczto- 
wą dolicza się 29 kop. miesięcznie. 

Za przesyłkę "agrRnicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
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TELEFONU Jr. 253. 


Gena ogłoszeń: 
luh jego miejsce, 
klany 45 kop., 
oyłószenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowa: 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy ub iegn miejste. 


l-sza "trona 50 kop. aa wiersa 
nadesłane 50 kop., nekrologi i re 
oyłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


I str.50 kopa reklamy pe 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nia będzie. 


gentury: w Łodzi Biuro ogł. 


- Teatr Polski 4 4. Zelwerowicza Dziś 
(Ceu Fat 


jłelniana 63) wiecz 


leatr Popula, 


„Promień“, 


orema CE ZNA 


Piotrk, 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, ró. Długiej 


Myszy 
Zawisza 
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NAJSKUFECZNIEJSAY 
Usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
è wszelkie plamy 


Pasia do twarzy 

wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 
dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
opatrzona jest w plambę, na Której znaj- 
duje się Me 204 i nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i  perfumerjach. 


SRODEK 


er 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Sm 


Kalendarzyk. 
| A 


Środa, una 13 września 1911. 


Dziś: Eugenii P. 
Jutro: Podw. Krzyża św. 
eaaa naj 


ałożycielka łódz. prywat. gimnazjum żeńskiego z prawami rządowemi 


O. Ch. Szestakowa 


zawiadamia, że egzaminy wstępne do klas przygotowawczej, Í, uli IH rozpoczną 
się dn, 5118 września o g; 6 wiecz., w gmachu rządowego gimnazjum żeńskiego 
przy Średniej 14. — Początek lekcji 114 października. Gimnazjum mieścić 
się będzie przy ui. Piotrkowskiej nr. 86. 
Przyjmowanie próśb odbywa się w dalszym ciągu. 


r.1160 5 


Odwrót. 


Rezultaty nieoczekiwanego przez 
rząd niemiecki popłochu na giełdzie ber- 
lińskiej nie dały na siebie długo czekać: 
równocześnie z odezwami prezydentów 
regencji w sprawie wycofywania wkła- 
dów, ukazały się półurzędowe oświad- 
czenia co do samej «westjj sporu mię- 
dzy Francją a Niemcami. Oświadczenia 
też bez wszelkich obsłonek stwierdzają 
gotowość odwrotu z nieprze,.ednanego 
stanowiska niemieckiego. 

„Lok. Anz.* w cudzysłowach i tlu- 
stym drukiem przytacza informacje (któ- 
rych urzędowego pochodzenia nietrudno 
się domyśleć), — że Niemcy bynajmniej 
nie żądają jakichś specjalnych przywile- 
jów i chodzi im „głównie* o uchronie= 
nie się przed zmonopolizowaniem robót 
publicznych w Maroku przez Francję. 
Z tego powodu więc tylko ustąpieni: 
części Konga Niemcom, będzie specjalną 
umową między dwoma państwami, inne 
zaś punkty będą własciwie uzupełnie- 
niem umowy z Algeciras, o ile mne 
państwa zgodzą się ną wniosek Niemiec 


w Zgierzu: 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, i Pe jest Domow. Haandi, L. i E. Mstzl i §eka. 


Jutra 
więcz. 


bez kota 
fzarny | 


Jutro 
wieczorem 


Gadi {-sze przedstawienie dla prenunemeratorów „Nowego Kurjera Łódzciego”. 


TEATR POLSKI Paiton 


meee aaar aean 


Al. Bielas, Poczęk, Tram Nowy Rynek 


Gwardzisia przyboczny 
„ Krakowskie Luchy 


a 


W piątek, 15 września r. hb. o godz, 8 m. 15 wiecz. dany będzie 


ramat w 4 aktach d. Słowackiego, w opracowaniu scenicznem 
ILRELIR FELDWANA: 


' „SAMUEL ZBOROWSKI" 


Bilety po zniżonych prawie, do połowy cenach są do nabycia w adm. 
Sprzedaż w admiiosirocji trwać będzie codzień do piątku 15 września do godz. 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od gogz. 
w piątek już po cenach zwykłych, Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwiiu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku, 


aby oddać Francji pełny proiektorat mad 
Marokiem”. 

Odwrót więc na całej linii. Niemcy 
stawiają wniosek o przyznanie Francji 
protektoratu! Doprawdy trudno oczom 
wierzyć! Przytem kompromitują poli- 
tyków niemieckich rewelacje, jakie robi 
dziś „Temps* na temat nowych warun- 
ków niemieckich. 


Zazwyczaj Świetnie poinformowany 
ten organ wyjaśnia, dlaczego propozycje 
niemieckie noszą tak wyjątkowo poulny 
charakter: oto dlatego, że treścią ich jest 
zapewnienie: ustępstw Niemcom ze szko- 
dą innych państw europejskich. „Wy: 
starczy, aby rząd francuski opublikował 
ie propozycje — pisze „lemps“ — a 
przekona się Europa, jak Niemcy clicia- 
ły na koszt innych pańsw wziąć odszko- 
dowanie od Francji". 

W obecnem stadjum propozycje nie: 
mieckie, mocno zredukowane, wtócą do 
Berlina i rząd z pewnością zgodzi się 
na nie, ponieważ run na kasy irwa da- 
lej. W Królewcu w dniu onegdejszym 
wycofano z kasy miejskiej 270 tysięcy 
marek. 


Wobec widocznego odwrotu Niemiec 
pewne  siery ausirjackie, które dotych- 
czas (trzymały się zupełnie na uboczu, 
uważają za stosowne podkreślić, że 
Austria w każdym razie gotowa jest do 
poparcia Niemiec. Naturalnie, tylko że 
to oświadczenie dać dziś można bez 
ryzyka, tak późno nadchodzi. Organ 
następcy tranu, „Reichspost*, wręcz ala- 
kuje Delcassćgo i oskarża go, że za 
każdą cenę dąży do wywołania wojny. 


„Nowego iKurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiecz. 


Dowodem is} autipokojowe; polityki 
bDelcasćgo ma być jego mowa w Tulo. 
nie podczas parady statków wojennych. 
W tym samym czasie, gdy DDelcassć u» 
uerzał pięścią «w stół i groził wojną, w 
iKilonji rozegrało się inne widowisko 
wojskowe, poważne, oraz imponujące 
swoim spokojem, a mianowicie mane. 
wry floty niemieckiej, na które cesarz 
niemiecki w Obecności następcy tronu, 
sprzymierzońej monarchii zgromadził 129 
nowoczesnych statków wojennych. 


Prawda nakazuje wyznać — pisze 
„Reichspost* — że to spotkanie w Ki: 
lonii ma również znaczenie aktualne. 
Przypomina ono owe dni aneksyjne na 
jesieni 1908 roku, kiedy cesarz Wilhelm 
odwiedził następcę tronu w Eckertsau | 
tą obecnością zaznaczył wobec Świata, 
że uznaje i popiera politykę ówczesną 
monarchii habsburskiej, Szczęśliwe zaw 
łatwienie przesilenia aneksyjnego dziękł 
postępowaniu solidarnemu obu monarchii 
tworzy wybitną zasługę osobistą cesa- 
rza Wilhelma. Jak wówczas w Eckertsau 
głowa Hohenzollernów przemawiała de 
księcia habsburskiego, stojącego najbli= 
żej tronu, tak obecnie w Kilonji książe 
babsburski przemawiał do Hohenzoller- 


na w chwili, gdy dla Niemiec nastały 
takie same czasy, jak wówczas diė 
Austrii. 


"Tymczasem  Delcaśsć w | dalszym 
ciągu chce pobić cesarza Wfilnelma wła: 
sną jego bronią i wygłasza mowy polie 
tyczne, nacechowane niezwykłą pewno 
ścią siebie. W Tulonie, po ukoficzeniu 
rewji morskiej miasto wydało bant*» 


n 
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ye kūry Deins epai radUŚĆ z 
pomoto przylhylwej vey, u JARA spoi- 
kara die marynarka amuicusza œ opinii 
publkiwey Mów totic away, të 
wrarerjał O wojny jesi gotowy na wsrsi- 
kie ewenmiaślności, KIÓY6 w ksidym kra- 
tu, każdej shwili wydarzyć się mogą. 


Przyszłe wybory miejsaie. 


Osiawiając technikę wyborów w przy- 
szłym samorządzie miejskim  iKrólestwa 
Polskiego, komisja izby państwowej za 
najbardziej dogodny sposób uznała do- 
kofńywanie wyborów radnych na zebra: 
niach wyborczych za pomocą kartek, a 
uje za pomocą balotowania galkami, 

Zdaniem komisii, balotowańie gat- 

kami ma tak duźe wady, że wypada 
drzeć się lego sposobu. 
Praktyka iwłast rosyjskich, gdzie wybo- 
sy dokonywane są przez balotowanie 
gażkami, dowiodła, że taki sposób za- 
biera nadzwyczaj wiele czasu, wskutek 
czego iauność cżęsto nie bierze w nich 
udziałi, posiadając lezie zajęcia. 

Natomiast wyborów za pomocą 
xartek miożna dokonywać szybko, a nad- 
tō ża pómocą kartek można wybrać 0= 
drazu pełny komplet radnych i kandy= 
datów, co jest rzeczą trudną przy balo= 
towaniu gaikami, gdyż osób raz zaba- 
lotówaliych nie wolna poddawać balo- 
towariu ponownemu, jak to niejedno- 
kfotńie wyjaśnił senat w swoich orze* 
częriiacii. 

Podczas wyborów miejskich w iró- 
iestwie wypadnie ua karlice wyborczej 
wypisywać odrazu nazwiska wszystkich 
radnych, mających być wybranymi w da- 
nej kurii. 

Dia kurji rosyjskiej i żydowskiej nie 
pędzie to zbyt trudne, gdyż ustawa przy- 
znaje im względnie niewielką liczbę kan- 
dydatów. Natomiast pózostali wyborcy 
(ij. polacy) będą musieli wypisywać o 
wiele większą liczbę nazwisk, doclio- 
dzącą w większych miastach do 50, w 
Łodzi do 100 i w Warszawie do 180. 


_. W tych warunkach przecięliny wy 
borca polski z trudnością zdała sam 
wybrać i wypisać tyle nazwisk bez żąd- 
mych błędów i zmuszony będzie korzy- 
stać z list gotowych, które mu podsuną 
%omitety partyjne. 


Ze względu na te trudności, komi- 
gja lzby państwowej, idąc za przykła- 
dem praktyki zagrańicziiej, proponuje 
w swym wniosku dopuścić podział więk- 
szych miast na kilka lub kilkanaście o- 
kręgów wyborczych, lak, iżby każdy 0- 
kręg wybierał tylko przyznaną mu liczbę 
radnyci. 

Pozwoli to zarazem każdemu okrę= 
gowi miasta, nawet najuboższemu, po- 
siadać w radzie miejskiej własnych 
przedstawicieli, przyczem komisja dö- 
puszcza także możność wybierania przed 
stawicieli, zamieszkałych i w innych o+ 
kręgach miasia i nawet należących do 
innych kurji. 

Jeżeli ktokolwiek będzie wybrany 
jednocześnie w dwóch lub więcej okrę- 
gach, to będzie uważany za wybranego 
w tym okręgu, gdzie ma stałe zamie- 
szkanie; a gdyby okazało się, że wybra- 
ñy nie mieszka w żadnym z tych okrę- 
gów, gdzie gó wybrano, lecz w innym 
Okręgu, to w ciągu trzech dui obowią- 
zany będzie zameldować, jaki mianowi- 
cie okręg chce swoją osobą reprezento- 
wać, Co się tyczy podziału miast na 
okręgi, to podział ten czym rada imiej- 
ska za pozwoleniem gubernatora, klèru- 
iąc się albo liczbą wyborców, albo li- 
czbą ludności, albo ierytoriainemi wła- 
snościamii miasta lub wreszcie poprostu 
granicami cyrkułów policyjnych. Komi- 
sja wreszcie wyraziła opinię, że i w 
kurji żydowskiej można także dopuścić 
podział nu okręgi wyborcze; ma to 
znaczenie zwłaszcza w Warszawie, gdzie 
dudność żydowska żamieszkuje Kilka 


śgyrkulów zwarią masą, 


|. Wszystkie powyższe wnioski komi- 
aji Izby państwowej zostaly ujęte w od- 
nośne artykuły uchwalonego przez nią 
projektu ustawy miejskiej dia Królestwa; 
w ten sposób, komisja izby pod pewnym 
względem osłabiła kurjalny system, Któ- 
ty w projekcie rządowym miał cechy 
bezwzględne, 

Podług tekstu komisji polacy mo= 
glbv kartkami dawać głosy ną odpo 


wiedmich dta siebie Kandydatów żydów 
lub śosjsh ! odwrotnie -= żydzi i z6sja- 
nie na połauków, jakkolwiek šami Wy- 
burcy giosowaliby tyłko w swoich kurs 
jach i w swoich okięgach, 

Nie wyjaśnioną jest jednak Kwestia, 
w mki sposób bsignowić podział na o- 
kręgi przed pierwszemi wyboraini, Gdy 
jeszcza żadiiej rady Miejskiej niema. Na= 
lsżałoby w ustawie ten cbowiązek pierw- 
szego podziału włożyć na jąkiekolwiek 
organy miejscowe. 


Zjazd hygienistów w Kalisżu. 


Pierwszy dzień zjazdu wypełnił jak 
już zaznaczyliśmy — przedewszystkiem 
referat zbiorowy StowarzySzeńia Tech- 
ników miasta Kalisza w sprawie Stanu 
zdrowołnego i potrzeb miasta Kalisza 
W reieracie lym poruszone zostały 
najpiłlniejsze potrzeby Kalisza, mianowicie 
sprawa oczyszczenia koryta Prosny, 
budowa wodociągów, lepszego oświetla» 
nia, lepszej komunikacji i wiele innych. 
Referat ten wywołał bardzo ożywioną 
dyskusję, a wynikiem rozpraw były 
następujące uchwały: 

l. Wprowadzenie w Kaliszu 
ciągów i kanalizacji. 

Il. Sporządzenie planów regulacyj- 
nego i rozwoju. 

HE Proszono, aby plan rozwoju 
miasta został opracowany łącznie z Tow. 
Hygienicznem. 

IV. skasowanie przywileju wodnego. 

V, Wydanie ustawy dla spółek, które 
to spólki wzięłyby pod uwagę potrzeby 
hygienicznej ludności, 

VI. Sprawa utworzenia placów dła 
zabaw dziecięcych, 

W drugim dniu zjązdu hygieniści 
zwiedzili budynek kapieli ludowych*, 
wznoszony przy ul. Towarowej staraniem 
Tow. hygienicznego. Resztę dnia wy» 
pełniły refaraty; ks. Blizińskiego z Lisko* 
wå — „O zagrodzie włościańskiej”, p. 
Uruświckiego — „O kąpielach ludowych 
w gub. kaliskiej*, p. Prusinowskiego — 
„O wodostanie m, Kalisza i osad pow* 
kaliskiego", d-ra Skalskiego z Łodzi — 
„O alkoholiźmie wśród ludu“, d-ra 
Ldmanowskiego z Zagórowa — „Q 
odżywianiu się ludu*, d-ra Kosziutskiego 
— „O stanie sanitarnym podwórzy i 
suieryn m. Kalisza“, wreszcie referaty 
d-ra Zaleskiego z Płocka i dra Kępińe 
skiego z Bieradza. 

Zamknięcie zjazdu odbyło się w 
niedzielę w południe. Odczytane zostały 
uchwały, dotyczące uzdrowotnienia Ka= 
lisza i hygieny ludu. Uczestników zjazdu 
żegnali przemówieniami: rejent Bruśnicki 
poseł Parczewski, oraz prezydent, p. 
Bukowiński, który przyrzekł wprowądzić 
w życie dezyderaty zjazdu, 


wodo- 


Mistynencja bez zastrzeżeń 


Siódmy zjazd delegatów Tow. prze- 
ciwalkoholowego „Elenterja:Wyzwolenie" 
w Galicji, powziął jak to się dowiaduje- 
my ż organu Tow. „Wyżwóletie" ue 
chwałę, z którą pragniemy ZapOźnAĆ 
Czytelników. 

Oto w ciągu rozpraw zadecydowa- 
no, że odtąd każdy członek Tow. bę- 
dzie się obowiązywał nie tylko do nieu- 
żywania alkoholu, lecz że nie będzie ani 
wyrabiał, ani sprzedawał lub podawał 
innym napoje alkoholowe, że będzie 
zwalczał alkoholizm bezpośrednio i po- 
średnio. 

Stanowisko powyższe jest 
słuszne. 

Wypływa ono zupełnie naturalnie z 
podstawowych zasad idei abstynenckiej, 
rozprasza pewne wątpliwości, wciela 
jasno i wyraźnie obowiązki członkasab- 
stynenta. 

Przez walkę z alkoholizmem delinu- 
je się zwykle zadanie pracy abstynen= 
ckiej, przez którą rozumie się zazwyczaj 
ujemne skutki spowodowane przez uży- 
wanie napojów alkoholowych. 


Powiedzenie takie jest niezupelne, 
gdyż osóba pijąca nie jest wyłączną 
przyczyną alkoholizmu, który powoduję 
natomiasi: wyrób, sprzedaż i spożycie 
napojów alkohołowych. 

Abstynenci zatem pragnąc prowadzić 
celowo walkę z alkoholizmem, nie mo- 
gą inie pawiani ograniczać się do 


bardzo 


micużywaria alkoholu przez 
mych. 

Nie wolno im, jeżeli chćą być zgod- 
mi joż nie tylko ze swem sumiiśiiem, sie 
z logikę służyć pośrednio luk bezpo- 
średnie produkcji lub sprzedaży alko- 
holu. 

Doświadczenia Tów. 
wskazują, że zdarzały się wypadki, w 
których abstynenci wkładali swój kapi- 
tał w przedsiębiorstwa alkoholowe, po: 
magali innym w uzyskaniu koncesji 
szynkarskich. podawali klijentom trunki 
it d. 

To też reforma w Tow. „Eleuterja* 
wydaje się nam bardzo celową, gdyż 
dokładnie wylicza obowiążki abstynen- 
iów. 

Po zatem zmiana powyższa nadaje 
dalszyin przystępowaniom do stow, absty- 
nen ckich głębszy charakter. 


Dawniej można było zostać zorga: 
nizowanym abstynentem dla jakiejś pry- 
watnej wygody lub potrzeby. 

Dziś zakres obowiązków abstynen- 
ta został określony, żadnych nieperozu* 
mień zajść nie może. 

Dziś abstynent nietylko zakazuje, 
secz retormiuie; nietylko wskazuje ni- 
dzczące dzieło alkoholu, lecz prowadzi 
ro zamknięcia źródła nieszczęścia. 

Było to kuniecznem uzupełnieniem 
istniało ono dawniej jako cel ostatecz- 
ny ogólnej działalności Towarzystw ab- 
stynenckich, Teraz jest to zadaniem 
wszystkich abstyneńtów i każdego Z o- 
sobna. 


Zachodzi jednak pytanie, jak powi* 
tają przeprowadzoną reformę obecni 
członkowie abstynenci i w jakim stop 
niu wpłynie ona na dalsze powiększa- 
ne są ich liczby. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że jeżeli do Tow. wstępowali ludzie 
z głębszego przekonania, uświadomie- 
nie odpowiednio o doniosłości samej 
sprawy i o jej końsekwencji, lo przyj- 
nią omawianą uchwałę za celową i po- 
żyteczną. 

jeżeli żaś jakiś osobnik pobudek 
tych posiadać nie będzię, a wstąpił da 
[ow ze względów ubocznych, „Eleuierja” 
pozbędzie się ludzi całkowicie nieodpo= 
wiedmch i szkodliwych. 

Co do powiększenia k ed człon= 
ków to zawsze pamiętać winniśmy, że 
nie o ilość nam teraz chodzi, jenQ o 
jakość. 


nich sā- 


alkoholowych 


Uchwała powyższa odda nam tę 
przysługę, że odsunie od nas ludzi o 
charakterach połowicznych lub 0 nizkich 
pobudkach. ! 

Przyciągnie natomiast umysły świa- 
tłe i zdecydowane, 

Jednolitość organizacji będzie nam 
wielce pomocną przy prowadzeniu 
akcii: 

Ruch zyska na powadze i sile. 

Przykład „Eieuterji* winien postus 
żyć działającej na naszym gruncie „Prży” 
szłości”. 

Reforma omawiana winna być roze 
patrzoną, przodyskutowaną i przyjętą na 
przyszłym Zjeździe wspomnianego fo- 
warzystwa. 3 

Żadnych przeszkód w tem nie wi- 
dzimy. 


Dostrzegamy jedynie błogosławione 
skutki. | 

Czyby Zarząd oddziału łódzkiego 
nie podał owej reformy, jako swój wła- 
sny wniosek na przyszły Zjazd ? 


1. Bel. 


(rfloia wystawy w Rynie, * 


Wielka wystawa w Rzymie nie cie- 
szy się takiem powodzeniem, jak się 
spodziewano, a główną przyczyną Tasca 
są szalone upały tegoroczne. Komitet 
wystawy stara się wszelkiemii środkarni 
podnieść zainteresowanie publiczności i 
w tym właśnie celu zainicjował bardzo 
ładny pomysł. 


We wszystkich dzielnicach prastare- 
go grodu poszukiwano już oddawna 
najpiękniejszej rzymianki która miała 
być prokłamowaną na wystawie jako 
królowa, Wybór ułatwiony był już 
przez to, że każda dzielnica miasta wy- 
bierała od siebie księżniczkę, jako pres 
tendentkę do tronu i dwie damy hono- 
rowe. Wybrane pretendentki, z których 


urody rzymianie mogą“ być prawdziwie 
dumni. zebrały się w dniu 8 b. m. daa 


R: ŚRO aa a a TOR OPGW 4 SEZ DIEET BYT AN Ry 


4 
Kóła ironu, wzniesionego przed słów 
ayik bawilońem wysiawy. = 

„ Już sam wybór «siężńiersk dow 
dzi, že miaro iu ñA uwadłe zabiją 
prawdziwie udową. Piękności rzy 
skie wybierano bowiem nie w ster 
arystoracji códowej, iećz pośród. 
botaje, praczek, szwaczek, fody 
gdżie tyje wiele kopeiuszków, czekają, 
cych królewicza z bajki, Który ew 
świat wprowadzi. 5 

Wszystkie dzielńiice sniasta musiały 
być bardzo surowe w wyborze, aby Spro. 
stać wyborowi dzielnicy Trastevęrę 
Rzymianki tej dzielnicy znane są już o 
wieków jaka nieporównany typ piękny 
ści rzymskiej. 4 

Trastevere obrato na swą księtnicn 
kę Pałmirę Ceccani, Palmira, Map m 
nawet godne jest królowej, zajmuje Się 
krawieczyzną. Duma prawdziwej rzy 
mmiańki płonie w jej czarnych przep 
stych oczach. Ubożuckhny pokoik tej wy. 
jątkowej piękności zwiedzają teraz tłumy. 
gości, składających jej życzenia. Szą 
przędzę dotychczasowego życia Palmi 
rozjaśnił jedeń tylko miły wypadek: 
trzymał ją na ulicy znakomity malarz 
zapyiat, czy zechce pozować mu do © 
brużu; mie widział jeszcze tak piękn 
głowy. Rodzice dziewczyny nie pozwolił 
na to. Największą troską dzisiejszej księt. 
ñiczki było, czy pozwolą jej zwiedzić bęze 
płatnie wystawę, 

Godńą przeciwniczką Palmiry byłą 
Casira Balli, księżniczka z Castell Sante 
Angelo. Mniej posągowo zbu dowena nij 
Palmira—Casira, odznacza się nieporówe 
liańym wdziękiem. Sprzedaje warzywą 
z ogrodu swych rodziców, Ma lat sze% 
snaście i—narzeczonego. Księżniczkę cię< 
szy wybór z tego względu, że spodziewa: 
się uzyskać pozwolenie króla na poślu+ 
bienie swego narzeczonego. Ukochany 
jej mia bowiem również tylko lat 16, « 
prawo włoskie pozwala żenić się męż= 
czyżnie dopiero po skończeniu lat 18, 

Księżniczki innych dzielnic są rów: 
nież ńiiepospolicie piękne. 


Wybory tych księżniczek nie prz 
szły tak spókojnie, jakby się spodziewać 
można. Jako obrońcy moralności staro: 
rzymskiej wystąpili tu klerykali, jako 0< 
brońcy moralności nowo-rzymskiej—S0: 
cjaliści, wypowiadając się przeciw tabrye 
kacji królowych. k 

Oba strońńictwa zaznaczały nie beź 
słuszności, że komedja tego rodzaju Qs 
budzi próżność i zarozumiałość, Oraz žė 
zbytek jaki je otoczy na stanowisku 
czasowych księżniczek zechcą mieć póź 
źniej przez życie całe bez względu ną 
środki jakiemi zdobywać go będzie 
trzeba, - | M i 
Powodując się temi obawami klery« 
kali wydali odeźwę do matek, aby córki 
swe trzymały zdaleka od tej zabawy 
promili ją też na wiecach i w prokla 
mącjach socjaliści. | 


W odpowiedzi na to kómitet ogłó+ 
sił, że ma sędziów piękności kobiecej 
nie wybierze Parysów, lecz poważne 
matrony rzymskie, które szanują moral- 
ność, oraz że każdej księżniczce wysta: 
wowej, która wyjdzie w ciągu dwóch 
lat za mąż zapewnia 500 lirów posagu 

Odpowiedź ta uspokoiła przeciwni | 
ków a najzagorzalszy z nich, socjalista 
Pozzi pisze nawet na szpaltach „Avanti”; 
Pragnąłbym szczerze, abyśmy stworzyli 
rasę prawdziwie pięknych i zdrowych 


M 


ludzi, dlatego też proponuję aby nagro- 


dzić nie najpiękniejszą kobietę, ale naj- 
piękniejszą patię. Wyborem tej pary za- 
jąc się powinien komitet specjalny, zło* 
żyliy Z artystow, lekarzy 1 Sporlowcow. 
Jeśli w sercach tych wybranych zapanu- 
je symipalja wzajemna—niech się pobio- 
rą 1 niechaj wszyscy obywatele miasta 
biorą udział w weselu f składają no- 
wożeńcom podarki“. 


Wobec takiego wypowiedzenia się 
najzagorzalszego , przeciwnika, 


wodzenie, Wezmą w niej udział. wszy: 
stkie sfery, | 


Wiadomości: ogólne, 


rmen E E S > 
-a ecas iono 


O Stany wyjątkowe. „Warsz. 
Dniew.* ogłosił, co nasiępuje: „SIOso- 
wnie do Najwyższego Ukazu. z dnia 
31-go sierpnia r, b. moc obowiązująca 
ochrony wzmocnionej w gub. warszaw- 
skiej, lubelskiej, piotrkowskiej 1 sledie- 


zabawa 
judowa zorganizowana przez komitet > 
wystawy w Rzymie ma zapewnione po= 


| 


x 
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„jako też nadane generał-guberna= 
ówi prawo wydawania postanowień 
wwiązujących dla pozostałych miej- 
wości kraju, zostały przedłużone do 


ność przyjmowała ognistemi i bez przer 
wy oklaskami. 

Jania Dolińska dąży do stworzenia 
szkoły harmonijnej kuitury ciała na 


nr. 25 przy ulicy Hożej w Warszawie, 
złożone z pokoju, kuchni i przedpokoju 
zajmowała od początku sierpnia 20 le- 
inia Zofja Cichocka, do niedawna arty- 


Sosnowca wytoczył Tow. „Hr. Renard* 
proces sądowy w celu odzyskania grup: 
tów gromadzkich, przeszło 50 morgów 
wynoszących, lub sumy z tych gruntów 


igo września 1912 roku lub też do wzór greckiego wychowania fizycznego. stka miejscowych kabaretów. Przed przypadającej. 
b wydania nowego prawa O stanach Mamy nadzieję, iż przy takim tałencie, paru dniami do C. przyszła w odwie-  . Tow. „Hr. Renard“ wnosiło już 
matkowych, jeżeli prawo to ogłoszone jakim rozporządza j: Dolińska, przy- dziny matka, Nie dosłukawszy się ode- skargę do trzech instancji, lecz Każ- 


sianie przed dniem 17-m września 
iu przyszłego“. 


O Skup kolei warsz.wie- la 


szła w przekonaniu, że córka zapewne 
gdzieś wyjęchała. Jednocześnie jednak 
wysłała depeszę do narzeczonego C., do 


szłość zgotuje jej wielką karierę. 
Znana powieściopisarka, p. Gabrye- 
Zapolska jest Janią wprost zachwy- 


dorazowo sprawę rozstrzygnięto na Ko: 
rzysć magistratu. 


Na gruntach gromadzkich Słói ©« 


pńskiej. Do „Berl. Tagebi.* dono. COnA i przyrzekła jej poparcie, Wiłaa. 4 - becnie elektrownia, wobec czego Tow, 
Ñ z Pelersburya, że projekt upaństwo= Narzeczony wczoraj przyjechał do „Hr. Renard* zmuszone jest wnieść od: 
nia kolei warsz.-wiedeńskiej jest już ZY” 1 Warszawy — i niezwłocznie przybył do powiednią sumę, przypadającą z  zaję: 


mieszkania €. Drzwi jednak były zam- 
knięte, w zamku od wewnątrz tkwił 
klucz. 


Wobec tego wezwano pólicję i Siu- 
sarza, który drzwi otworzył. 

Z otwartych drzwi buchnęła stra- 
szna woń trupia... W pokoju na łóżku 
w bieliźnie, leżała C, martwa, zczerniała 
obok stała szklanka z resztkami karbo- 
lu.. Według orzeczenia lekarzy — o- 
trucie musiało nastąpić dość dawno i 


Jkowicie opracowany 
wkrótce na 
istwowej. 

O Fowe przepisy szkolne. 
Minister oświaty wydał nowe prze- 
y o zaliczeniu półroczy i egzaminów 
mestralnych na wydziale prawniczym. 
O Bojkot towarów z Kró- 
stwa. Działacze chełmscy zapro- 
towali obecnie utworzenie Związku 
Warzystw kooperacyjnych specjalnie dla 


i wniesiony bę= 


tych gruntów, a obliczoną według obee 
rozcatrzenie Dumy 


nej taksy, 


„2zień ubogich", 


X Kary prasowe.  Ródaktor 
gazety „Kijewskaja Poczta“ skazany z0- 
stał w drodze administracyjnej na 300 
rubli kary lub 2 miesiące aresztu za ar- 
tykuż p» t, „Dobrobyt“. Redaktora ga- 
zety „Kijewskije Oikliki* za artykuł p. 
t. „Fiaga narodowa”, skazano w drodze 


Przewodnicząca komitetu „Dała qr 
bogich* pani E. Leonbardtowa wraz'2 
panią Jakubową Hertz odwiedziły w 


lełmszczyzny. administracyjnej na 400 rubli kary lub trup przeleżał w pokoju dwa tygodnie... dniu wczorajszym kilka firm i sprzedały 
Według projektu Towarzystwo to półtrzecia miesiąca aresztu. Redaktor . Zwłoki przewieziono do prosekto- kwiat abonamentowy na dochód „Daia; 
ł otrzymać potrzebne na swe oparcie „Dziennika Kilowskiego", p. Sranisław rium. Wyjaśnieniem przyczyn tArgNIĘ- przyczem zebrały plon nadzwyczajnie.qb« 


cia stę na życie zaięła się policja. 

+ Teatr w Kaliszu wydzier- 
żawili p. p. Marecki i Myszkowski. Ma- 
ją oni dawać tam opere:ki. 


źieliński, pociągnięty zostat do odpo- 
wiedzialności sądowej z art. 1024 kod, 
karn. Artykuł ten przewiduje wydruko= 
wanie bez specjalnego pozwolenia jakie- 
gokoiwiek uiworu, podlegającego cen- 
zucze prewencyjnej lub tez.  wydrukowa- 
nie utworów z arlykułów, dotyczących 
osób jego Cesarskiej Mosci i osób Ros 
dziny Lesarskiej. 


X Za podanie teleseamu. 
Redukior „Dziennika Kijowskiego", p. 
Stanisław Zieliński, pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowęj za umie- 
= szczenie w Korespondencji z Pioskirowa 
tekslu telegramu, wysłanego na Imię Naj- 
wyższe przez radnych pow. płoskicow- 


fity. 

Rodzina pp. Grohmanów oiiarowała - 
— 1,000 rb., akc. Tow. Louis Geyer =< 
1,000 rb., p. Gustaw Geyer — 500 rh, 
p. Reinhold Richter — 200 rb, 8 
Tow, |. John=w osobie właściciela — 
300 rb. i p. Emil Eisert  — 200 rb. Q- 
gółem pierwszy wyjazd pań przyniós 
3,200 rb. 


idusze od moskiewskiego banku na- 
dowego; tenże bank ma nabywać dla 
iralisego składu Towarzystwa w Cheł- 
le towary, wyłącznie moskiewskiego i 
kikorosyjskiego pochodzenia, tak, aby 
warów z ról. Polskiego zupełnie nie 
o, przyczem na przewóz lowarów 

swiewskich związek ma ouzymać ul- 
jwa taryfę, 


-+ Konferencja *elejowa. 
Wczoraj w sprawie kolei płockiej — 
jak dowiaduje się „Gazeta Nowa* od- 
bywały się, w Warszawie poufne per- 
traktacje pomiędzy  przedstawicielami 
ziemian płockich i reprezentantami gru- 
py kapitalistów berlińskich, oraz środ- 
kowo-niemieckięgo towarzystwa budowy 
kolei pod Berlinem. Pertraktacie te je- 
dnak na razie nie doprowadziły do po- 
żądanego rezultatu, wobec nieotrzyma- 
ma drogą telegraficzną poirzebnych U- 


v 
Zapisy do konkursu Okien wystm 
wowych przyjmowane będą tylko jeszezá 
przez dzięń dzisiejszy i jutrzejszy. 
W oknie składu wyrobów srebraych 
i platerowych firmy „J, Frageit* wysta« 
wiono dzisiaj 10 nagród dla po. dekos 


e świata, 


0 Z Zakopanego piszą do 
as: W począłkach  wrześniach r. b; 
dbył się w sali Sokoła Zakopiańskiego 


skiego. 


poważnień i odpowiednich referencji. 
iGwestja studjów kolei Płock-Ciechanów 


ratorów okien konkursowych, 
Do sądu konkursowego komitet 28%: 


lovcert Jani Pol-Dolińskiej, małoletniej na razie zatrzymana przez władze gu- prosił 17 panów, mianowicie: red. „ROt 
łanistki i tancerki klasycznej, która j TARIE bernjalne, będzie obecnie, po odnie- woju* p. Łąsińskiego red. Nowega 
rócz części muzycznej wykonała 4 Wiadomości KIa|OWĘ sieniu się do władz warszawskich, WSIĘ- jCuriera Łódzkiego" p. B. Filipowicza 
lielkiem powodzeniem część tańcującą: 5 puje na iepszą drogę, studja. więc roz- rej Nowego Dziennika Łódzkiego” p. 
Faudango* — Muriicha, „Menusi“ — poczną się prawdopodobnie niebawem. Wład, Ratyńskiego, red, „Lodzer Zeit“, 
Paderewskiego, „Poranek“ — Griega, Chorota arcybiskupa. + 1) Ciekawa sprawa. W red, „Neue Lodzer Zeitung", budowni« 


Krakowiak“ — Noskowskiego, „Etet- 
ellie Folie“ — Y-k Nazarc-Aga i „Ma- 
urek“ — Chopina. 


czego p. Gustawa Landau, artystów=ma< 
larzy p. A. Pietkiewicza i D. Haltrechta, 
prof. rysunków pp. Radwańskiego 1 Le» 


r. 1904 Tow. „kr. Renard“ w Sosnowe= 
cu zrobiło zamianę gruntu z włościana- 
mi, którzy na niej nietylko, że nic nie 


Stan zdrowia Arcybiskupa warsząwskie= 
go, ks. uległ znacznemu pogorszeniu, 
Lekarze podwoili czujność, 


Dwunastoletnią wykonawczynię zè- 


rana, w sali Sokoła, dobrana publicz- mistx©, 


t) 


MAURICE LEBLANC. 


f} 
G 


Czerwona szarfa. 


(Przekład z francuskiego). 


— Od dziś za miesiąc, to jest dwudziestego 
ósmego grudnia o godzinie 10 z rana oczeku- 
ję cię tutaj. I bądź spokojny, znajdziesz mnie 
na pewno, nie zwodzę cię bynajmniej, możesz 
więc iść naprzód bez obawy. A jak zaaresz- 
tujesz mordercę, pamiętaj o jednem: iest on 
mańkutem! Żegnam cię, mój stary, i powo- 
dzenia ci życzę: Lupin zakręcił się na pięcie, 
wyszedł i zamknął drzwi za sobą, zanim Ga= 
nimard się opamiętał, Gdy zaś ten rzucił się 
za nim w pogoń, spostrzegł, że klamka nie 

rusza się zupełnie i dziesięć minut przeszło, 
zanim zdołał zamek odśrubować, a co więcej, 
, compa się okazała jego praca, bo w przy- 
l6xeym pokoju już nie było nikogo, a i 
| zszedlszy na dół nie miał nadziei dopaść 
przeciwnika. 


Zresztą już i nie myślał o tem, Lupin 
wzbudzał w Dim dziwne uczucia i bał się go, 
'iżal miał do niego, a zarazem podziwiał go, 
4 wiedział, że pomimo wszelkich usiłowań, nie 
zdoła go pokonać, Walczył z nim przez po” 
szucie obowiązku i przez miłość własną, ale 
z eąglym strachem, że zamiast zwyciężyć, 
vśniieszonym tylko zostanie w oczach pub- 
liczności, zawsze gotowej do wyśmiewania się 
z jego niepowodzeń. 


To też i ta historja o czerwonej szarfie 
bardzo mu się dwuznaczną wydala. Zein- 
teresu:ąca Dyła, to nie ulegało kwestji, ale 
jakże nieprawdopodobna! A tłómaczenie Lu- 
pina, na pierwszy rzut oka tak logiczne, 


-+ Samobójstwo szanso- 


Mieszkanko nr. ZB. w 


rzekł Ganimard do siebie — 
wszystko to blaga i nic więcej.. same przy: 
puszczenia i hypotezy, na niczem nie oparte, 
Nie biorę się do tego. 

Idąc do biura, 
rzecz całą za niebyłą i 
wspominać. 


uważać 
nie 


sostanowił też 
nawst o niej 


Gdy przybył na miejace, jeden z kolegów 
zaraz na wstępie go spytal: 


Widziałeś naczelnika? 


— Nie. 

- Pytał przed chwilą o ciebie. 
— Tak? 5 
— Tak, zaraz masz iść za nim. 
— Gdzie? 


— Na ulicę de Berne.. zostało tej 
morderstwo popełnione. 

— Ah! | któż jest ofiarą? 

— Nie wiem dobrze .. zdaje się, że jaxaś 
śpiewaczka z szantanu. 

— Tam do djabła! — mrukną! Ganimard 


pod nosem. 


nocy 


Dwadzieścia minut później wysiadał z 
taksometru i wchedził w ulicę da Berne. 


Ofiara morderstwa znana była w teatral- 
nych sferach pod nazwiskiem Jenny Saphir, 
a zajmowała skromne mieszkanko na dru- 
giem piętrze. Przeprowadzony przez agenta 
policji inspektor przeszedł ćwa pokoje, aż 
znalazł się w tym, w którym oczekiwali już 
nań sędzia śledczy, naczelnik policji i doktór. 


Na pierwszy rzut oka Ganimard drgnął. 
Na «anapie bowiem leżała młeda kobieta, a 
ręce jej kurczowo ściakały kawał czerwonej 
materji, na lewem ramieniu zaś, wychodzą- 
cem z wycętego stanika widać było dwie ra- 
ny z zaschniętą krwią, widocznie ostrom na- 
rzędziem zadane. Twarz jej wykrzywiona 
strasznie, prawie czarna, wyrażała zastygło ną 
niej okropne przerażenie 


zyskali ałe przeciwnie bezwzględnie stra- : 
domu cili. Z tego więc powodu magistrat m, W. Salwę, dek. p. Erecińskiego, Oraz 


mana, ogrodników pp. E. Gundełacha:ł 


Doktór, który właśnie skończył oględziny, 
zwrócił się do towarzyszy. 


— Orzeczenie tu nie trudne — rzekł, — 
Ofiara najpierw dwa razy sztyletem zranieną 
została, a nastepnie uduszono ją. Śmierć prze? 
uduszenie jest widoczną. 


— Tam do djabia — pomyslal znowu Gar 
nimard, przypominając sobie słowa Lupiga: 

— A jednak śladów na szyi nie widać — 
zauważył sędzia śledczy. 

— Uduszenie mogło nastąpić za pomocą 
tej szarty—odpar! doktór — a pozostał z nie} 
ten oto kawałek, którego się rozpaczliwie 
chwyciła. 

— Ale dlaczegoż tylko kawalek ` totos 
zapytał sędzia — gdzież reszta a pm 
działa? 

— Reszta, zakrwawiona prawdopodobnię 
zabraaa zapewne została przez mordercę. Wie 
dać przecie ślady pośpiesznego obcinania na 
życzkam.. 


— Tam do diabła — po raz trzeci przeí 
zęby powtórzył Gànimard.—Ten szełma Lupiż 
wszystko to widzial, chociaż tu nie był. 


— A jakiż powód zbrodni? Zamki powy 
rywane, wszystko poprzewracane. Czy nie mł 
pan jakich wiadomości. panie Dudois? 


— Mogę ityiko przedstawić hypotezę, Wys 
ianiającą się Z opowieści służącej — odparł 
naczelnik policji, Otiara, która talentem sca 
nicznym nie odznaczała się, ale która znaną 
była z piękności, przed paru laty odbyła pos 
dróż do Rosji i przywiozła stamtąd cudowny 
szafr, oliarowany jej podobno przez jakąś 
wysoką figurę u dworu Jenny Saphir, którą 
tak odtąd przezwano, ogromnie dumna była 
z tego daru, chociaż go nigdy przez ostrog- 
ność mie nosiła. Można więe przypuścić, że te 
ów szatr był powodem zbrodni. 


iD. ©. w) 


D.e ZZOZ ZOZ ZZ ZZOZ WIZ ZNC NNKNK 


kupców p. A. Trautweina, p. Zygmunta 
Rappaporta i |. Stan. Pawiuka, zarż, 
składem żyrardowskim, 


Sękretarzeni, jury będzie kierownik 
sćkcji dekoracji p. Henryk Frenkei, se- 


Nowy KURIER ŁODZKI — 12 „września 1911 roku 


M m 


rowicza i ceny miejsc po jakich dawać 
będziemy przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów: 

Geny zwyczajnei 


KRONIKA. 


== (r) W sprawie bruków. 


J. +, 


giej nr. 45, odbędzie się nadzwyczyj 
ogólne zebranie. 
Porządek dzienny : 
1) Zagajenie posiedzenia, 
2) Wybór przewodniczącego, 
sora i sekretarza ogólnego zebrania. 
3) Sprawozdanie Zarządu ze Sy 
daży nieruchomości Stowarzyszenia, 
4) Wybór komisji, mającej w 
z Zarządem zająć się kupnem placu, 
5) Wybór sekrelarza Zarządu. _ 
6) Zmiana $ 5 ustawy kasy | 
jemnych ubezpieczeń na wypadek śm 
Uwaga. Zebranie to, zwołąę 
w Il terminie, ważnem będzie bez w 
du na ilość przybyłych, 3 
= (z) Z Towarzystwa ah 
stynentów „Przyszłość Wu 
raj o godzinie 8 wieczorem odbyła $ 


7 e Urz Magistrat łódzki zwrócił się przed kilku 
kretarz komitetu. sh A Loże ; osobowe rb. + ko tygodniami do generał-gubernatora war- 
tor teatru polskiego p, À * " MĘCZY YA kiego „ aby napraw 
Zdęericia ofiarował R dochód Dnia Fotele 1, 2, i A rzędu „ H " > kaw diiwniadejć 1a li Piotrkowskiej 
ubogich“ A a 2 miana nago a 7 ` E 17 40 ponodcy: Pesati ROW Bo 
op "Odeon" i „Tłie-Bio+EXpress* rów-  MOMLII2„ E sOjlAych i ŚóRoWych. Gortratyoyat= 
nięż przeznaczy by pewien procent na ten IB IŻIDI16, „ 1. 0 nator nie dał na ro zezwolenia, odma- 
cel, prócz tego pan Szi0ji, właśc, kinse Krzesła U wl „ rb, — K 2 wialścjednoczeknie: rodu up o 
„Bio. Exjaęss* ofiarował „ < WT i OAT es * ze zez ulewe, 
matografu „i PORR: aE a s Aati T reada AE |. tego bruku zniszczonego przez ulewe: 
: AA: — n 90 Wobec tej odmowy, bruk na ulicy 
woreczków konfetti kwiatowych. AT L SSA » » n y i fak ) 

Pan. St Jaworski, właśc. sklepu „ pozostałe „ — „ 60 Piotrkowskiej pozostać musi w do- 
tów baty R zka "M Sprzaczkowe Balkon boczny E rz. „ — „ 70 tychczasowym stanie aż do chwili ogło- 
ntig alla m Ea 10 BRR e ‘We dniu » : II „ — „ 40 szenia publicznej licytacji na naprawę 
NZ Pr Todd È Galerja 1 i 2 rz. „ — „ 25 bruku i zatwierdzenia jej rezultatów. W 

e”? A pozostale „» — „ 20 celu przyspieszenia robót magistrat 


zwrócił się do piotrkowskiego zarządu 


pod przewodnictwem pana Z. Thei 
zebranie zarządu tegoż Towarzyst 


O eee = s a r isii A 
Ceny dla prenumeratorów gubernjalnego z prośbą o zredukowanie Saro KONAN AE Sowin 
Przedstawienia teatralne naszych zwykłego terminu licytacji do jednego kalu, zawarty z właścicielem domu 
i i 3 A 
Loże 6 osobowe b, 4 k, 20 tygodnia: RUE 2 ńskiej, gdzi 
i 7 4 2 3 90 Część ul. Nowowiejskiej i Mikoła+ AR ET Rud „R. TONDE 
dla naszych prenumeratorów, Fotele 1, 2 13 rzędu „— „95 lewskie) wybrukowane być mają — jak Swe podwoje w specjalnej sali na 6 
„ 4816 „ — „580 już donosiliśmy — kostkami granitowe- czyt zebrania, pogadanki, śpiewy, m 
© Sv E: — , 65 mi. Dotychczas jednak przedsiębiorca zykę | zabawy, gdyż obecny lokal 
i R + 4 1 zp ne. Mż eo do > $ | f 
Za przykładóm poprzedniego wy- m tU 11112, „= „60 EPO Da atak ? gl Sahaj względu na zwiększającą się liczbę człon 
dawcy „Kuriera Łódzkiego“, wprowa- w 131415116, © „ — „45 choć stary znajduje się w ‘stanie, gO- ków tak symałycznego Towarzyst 
i a RADZA Krzesła 17 i18 rz, — , 35 dnym politowania, Magistrat starat się ikim jest „Przyszłość”, okazał się 
dzamy w czyn myśl jego w zasadzie i, ` pozostałe " — , 27 O zezwolenie na tymczasową uaprawę mały x , | 
jak się okazało, równieź w praktyce po- Amfiteatr 1 rz. — "— "| 50 Druku tych ulic kostkami drewnianemi, , i i j 
żyteczną, urządzając, podobnie jak w ro- 8 = " — , 40 lecz Starania te pozostały bez skutku, dy końcu SOP p. Thewsow 
. z LJ 1 £ . a a e; , G 
Ku zeszłym, tak i w tym, co tydzień, „ pozostałe «= w 30 Naprawę bruków na ul. Widzew- AA eta paa es KANN 3 
przedstawienia teatralne dla naszych pre- Balkon oda | rz, „= 338 skiej, Przejazd, Brzezińskiej, Benedykta rzyść Towarzystwa w kinematografi 
iiumeratorów, po bardzo zniżonych ce- Galeria 1'i s ale = » e i Z doprowadzono „już ao jaki uznają za najodpowiedniejszy. 
nach. ; aklat ALA RS a a k W końcu września lub w począ 
ZA. A ZANE z r „ =(r) Z kolei fabryczno= kach października dane ma być przę 
Zmiana dotycze tylko teatru. Otóż, Na przedstawienia te wybraliśmy łódzkiej. Z powodu przeróbki mo- stawienie w jednym z teatrów poiskid 
sądząc, że prenumeratorzy nasi nie będą piątki jako więcej odpowiednie niż Stu bedońskiego pod pierwszym  głó- Pożądanem byłoby, ażeby mies 
mieli nic przeciwko temu, postanowiliś- środy. wnym torem łab yi CZĘSCI tegoż kańcy naszego środu dla poparcia ta 
zedstawienie ; ' na przestrzeni objętej robotą, tOr pler- pięknych celów jakie ma wspomniane To 
my przedstawienia te urządzać w tym ter) zedsiawieni tale e ad $ E ttd ARRES pa k 
roku w teatrze Zelwerowicza, do które- Pierwsze przedstawienie odbędzie się wszy połączono z drugim, a drugi warzystwo wzięli liczny udział w przede 


go z powodu wysokich cen mogły uczę- 
szczać w roku zeszłym tylko zamożniej- 
sze siery. 

Obniżając ceny miejsc w teatrze Zel- 
werowicza, czynimy teatr ten dostępny 
dla wszystkich naszych prenumeratorów, 
Sądzimy, że prenumeratorzy, jak w roku 
zeszłym, tak i w tym, poprą nasze usi- 
towania przez jaknajliczniejsze uczęszcza- 
nie na przedstawienia „Nowego Kurjera 
Łódzkiego”. 

Dla łatwiejszego zórjientowania się 
zamieszczamy ceny mielsc teatru Zelwe- 


ministracji 


okazaniem 
raty. 


w nadchodzący piątek 15 b. m. 
będzie piękny 


Samuel Zborowski, 


bilety na 
wać można od dnia dzisiejszego w ad- 
naszego pisma. 
prenumeratorów 


Dany 
dramat Słowackiego p. t, ruchu 


nastąpiła 


binacji w 
b. m. 


6 minut SO, 
nut później, 1. j. O godz, 


to przedstawienie CzÓŁ, 


naby- 


Każdy z 
prawo nabycia 


ty otwarto przystanek 
ma 


Wycieczka do Pulaw, 
Kazimierza i Janowca. 


W dniach 5,9, 10 b. ny, óddział łódzki 
Tow. Krajoznawczego urządził wycieczkę do 
Puław, Kazimierza i BŚ 

W czwartek 7 b. o godz. 6m, 10 w 

z górą 40 osób udało się 7% Warszawy, zkąd 
o godz. lej w nocy podążono koleją nadwi- 
ślańską do Puław. W piątek okolo godz. 11 
przybiliśmy na miejsce, udając się końmi 
przez wieś do miasieczka oddalonego o 4 
wiorsty od stacji, 

Fo uiokowaniu rzeczy i zamówieniu o 
biadu wyruszyliśmy de parku, znanego ze 
swej malowniozości, wśród którego mieści 
się Instytut gospodarstwa wiejskiego i leś- 
nietwą. 

Ponieważ wyklady jeszcze się nie roz- 
poczęły, nie możńa było zwiedzić wielu gabi- 
netów, obecnie pozamykanych. Uprzeimy 
gospodarz nad gmachami oprowadził nas po 
saląch zoologicznych, gospodarczych, posie- 
dzeń i t. d. 

Następnie ogrodnik pokazał nam wiele 
ciekawych i bardzo oryginalnych drzew, roś- 
lin, krzewów w części botanicznych, a mia- 
nowicie: czujną mimoze, przy dotknięciu zwi- 
dającą swe listki, ogórki strzełające, kaktusy, 


"klon iesiónolistny i wiele innych. 


W 45 niorgowym parku mieści się kilka 
dawnych bardzo budynków juko to: „Pagoda 
Chińska” — altanka, „domek gotycki" i „Świą 
tynia Sybilli“, w których za czasów Ks, Czar:- 


wpuszczono w trzeci. Skutkiem tej kom- 
pociągów od dn. 12 
mala zmiana; 
nr, 26, który wychodził z Łodzi 0 godz, 
odchodzi SE o 20 mi- 

m. 


Na czas trwania wymienionej robo- 


Gałkówek dla 
pociągów szerokotorowych. 


stawieniach, jak również aby szerszą 
masy zapisywały się w poczet członków 
tegoż Towarzystwa, mającego za zadanię 
walkę z alkoholizmem. 


== (r) Nowy wiadukt, ie 
Tramwajowa i Wysoka połączone maj 
być wiaduktem z żelaza i betonu. 
tychczas ulice tę łączy tunel, 
ży jedynie dla komunikacji 


pociąg 


10 wie- 


f; Przez zbudowanie wiaduktu powstańii 

4 biletów do krzeseł lub jednej loży za = (r) Zgromadzenie. Zarząd szeroka ulica, przez którą przeprowa. 
kwitu z opłaconej prenume. Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pra- dzona ma być również linja tramwajo+ 

cowników handlowyc m, Łodzi podaje wa — przez ul. Wysoką do szosy Ro% 

do wiadomości, że w sobotę 16 wrze- kicińskiej. j 

* * nia r. b. o godzinie 9 wieczorem w =(x Z więzienia. W” dni 

+ lokalu stowarzyszenia przy ulicy Dłu+ 3 paźdz! ernika r. b. w piotrkowskim 


toryskich mieściy się muzea, 
niesianio okazy do Rappersvillu. Owoce ró- 
wnież odznaczają się okazałością i wyboro” 
wym smakiem. 


O godzinie 2=ej zasiedhśmy da obiadu, 
Około 4.ej wyruszono pieszo do Kazimierza, 
przez wioskę Włostowice, gdzie zwiedzano 
kościolek, przechowujący kieł mamuta; wieś 
Parchałtkę, do doliny Bochotnicy. Wąwozam; 
wdrapano się na górę, na której widnieją rui. 
ny zamku Esterki, w dalszym ciągu udając 
się drogą ze wszech stron odrzewioną do 
Kazimierza, 

Wszystkie wioski odznączają się ilością 
ogrodów, bogatych w drzewa up<trzone czer- 
wonemni jabłkami i znanemi ze swaj dobroci 
śliwkami—węgierkami, a i grusz o smacznym 
owocu, nie brak, 


Do Kazimierza przybyliśmy już wieczo- 
rem. Pomimo 13 wiorst drogi, ciągnącej się 
z Puław do Kazimierza, zmęczenie nie dawało 
się we znaki, gdyż wszyscy pochłonięci byli 
malówniczemi krajobrazami, przebytego spa= 
ceru. 


Po kolacji towarzystwo się rozproszyło 
jedni na spoczynek, inni na łódkę, spacer 
ruiny it. d. 

Po wygodnie i dobrze przespanej nocy w 
sohoię o godz. 6 rano trąbka przewodniezą- 
eego dała sygnał do powstania, 


Pogoda piąkna. Myśl o zwiedzaniu sta 
rych pamiątek polskich była bodzcem do 
szybkiego powstawania i ubierania się. 


Po spożyciu wspólnego śniadania, akoło 
8 pospieszono na mury zamkowe Kazimierza 
Zbudowany przez króla na szczycie wzęórza. 
pielęgnowany i często odnawiany. utrzymał, 


(obecnie prze- 


ZNANE REZ RPO 


się do pierwszej wojny szwedzkiej, lecz 
1656 r. został przez Szwedów zburzony i pó 
czął zupełnie rozpadać się w gruzy. 

Z pozostałych juź tylko konturów pó 
*amiu pokojach zamku, podziwiano piękny 
iezległy widok na Kazimierz, "Visłę fainiącą 
się u Jogo podnóża i na widniesęący zdala Jas 
nowiec. Ztamtąd wijąca się między wąwo 


; 


zami droga powiodła nas ku baszcie, znacznie 
oddalonej obszernym dziedzińcem od zamku 


Ona utrzymała się znacznię lepiej niżli o 


zamek, co przypisują zapobiegliwości ludność 
Kazimierza, która otrzymawszy od gubernat o- | 


ra odmowną odpowiedź na prośbę, by zezwo: 
lit odświeżyć basztę, przez całą noc znosiłe 
kamienie, glinę, wapne i inne potrzebne do 
tego części i zabezpieczyła ją u dołu od u 


padku. Pośrodku wału wyryli napis: Szsnuj 
pamiątki Fakt powyższy miał miejsce e | 
roku 1904. j 


O ile można wierzyć pogłoskom, to pos 
dobno z baszty prowadziły podziemia przez 
Wisłę aż do Janowca. Przekonać się o tet 
dziś jest niemożebne, gdyż do baszty niema 
wejścia, prócz okienka, umieszczonego w poe_ 
lowie jej wysokości. Próbowano wdrapać się 
dóú, iecz ze wzglępu na niebezpieczeństwa 
dano spokój ciekawości. 


Jak podanie twierdzi w 
baszty zginął Maćko Borkowicz. Podobno, że 
wielu dzielnych ludzi znalazło śmierć w jel. 
lochach. | 

Malowniczy również widok przedstawi 
się naszym oczom z góry Kalwacji czyli Krzyć 
żowej, na której stoją jeden obok drugiego. 
trzy drewniane krzyże. 


, 
padziemiaci 


iD. e. na) 


N 24. 


jądzie gubernialnym odbędzie się licy= 
ja na oddanie dostawy opału dla 
zienia łódzkiego i jego oddziału w 
msie od 1 stycznia st. st. 1912 r. do 
soż dnia 1913 r. Licytacja rozpocznie 
od 10 rb. za sążeń kub. drzęwa i 
kop. pud węgla. 

= (r) Rewizje w aptekachi 
ładach aptecznych. Polic- 
dajsier łódzki rozesłał komisarzom po» 
ķji okólnik, w którym poleca zająć się 
zwłocznie utworzeniem specjalnej ko- 
jsji dla zwiedzenia lokaiów wszystkich 
tejszych aptek i składów aptecznych, 
jczególniej zaś składów i piwnic do 
zechowywania materjałów  łaiwopal- 
jch, Gdyby komisja uznała lokale te 
nieodpowiednie, składy przeniesione 
yć muszą niezwłocznie. 


= (r) Gimnazjum B. Brauna. 
bzaminy wstępne, zaprojektowane na 
jeń 14 września, odłożono do d. 25 
m. z powodu niewykończenia lokalu 
nnazjalnego i skompletowania składu 
auczycielskiego, Gdyby zaś egzamin 
ógł odbyć się wcześniej, nastąpią w 
joim czasie odpowiednie ogłoszenia. 
Rodziców, którzy nie złożyli wszystkich 
powodów, uprasza się o złożenie tako- 
ych w kancelarji gimnazjum Pasaż 
ica 35—37 przed rozpoczęciem egza- 
nu. 
= (r) Dzień ubogich P. L. 
liiler (Wschodnia 65), dama okręgowa 
Konstantynowskiej | sąsiednich, U- 
aszu panie i panów, kiorzy wyrazili 
otowość wzięcia udziału w sprzedaży 
jatka, na naradę, która odbędzie się 
Jiro, we czwartek, o godz. 8 wieczo- 
em w lokalu rekwizytowym 1 oddziału 
raży oguiowej ochotniczej przy ulicy 
(onstantynowskiej nr. 4. 


= (r) „łłelenów:ć, W czwartek, 

września, odbędzie się benefis ka= 
elmistrza 2 pułku strzelców i ostatni 
pncert w sezonie letnim, 

Wykonane będą na nim między in- 

smi; uwertury; „Halka“ Moniuszki, „Cy- 
ulik Sęwilski* Bossiniego; potpourri 
„Straus, Miliócher, Suppe* Zierera, oraz 
łyjątki z nowych operetek. 
"= (r) Publiczność w tea- 
ze. jak być powinno, a pizynaj- 
imej, jak każdy © tem wiedzieć powi- 
len, podczes trwania przedstawienia 
gatralnego, każdy z widzów powinien 
ję zachowywać w odpowiedni sposób 
nie macc spokoju sobie, ani też in- 
ym słuchaczom. 


` — Tak się zachowuje cały cywili- 
owany i kulturalny Świat, tymczasem 
asza publiczność podczas widowiska 
łalralnego wręcz przeciwnie postępuje, 
s bacząc na to, że przeszkadza nie 
iko grze aktorów, ale szkodzi sama 
obie, =- bowiem takie zachowanie się, 
ak: 1) spóźnianie się na przedstawienia, 
czem się ogromnie przeszkadza siedzą- 
m już widzom), 2) głośne rozmowy 
ihwalące — lub krytykujące grę akto- 
ów, 3) drażniące szurganie bezusianne 
logami, 4) przesuwanie krzeseł, i dużo 
ych, tym podobnych, jest w leairze 
p najmniej niewłaściwe, 


WYPADKI w ŁODZI: 


= (r) Znalezione dokumen- 

„ Naczelnik poczty przesłał do tu- 
łejszego wydziału śledczego następujące 
lokomenty znalezione w skrzynkach 
pocztowych: paszporty: Mojżesza Korek, 
Teofili Ławniczak, Edwarda  Hleidricha, 
Herszlika Moszkowicza, Antoniego O- 
łarek, Henocha Zilbersteina, Antoniego 
Wawrowikiego, Wawrzyńca Grembeckie- 
jo, Katarzyny Cicheckiej, Józefy Kiam- 
czyńskiej, Józeiy Koler, Cecylji Jankow= 
kie, Abrama Obuchowskiego i Anięli 
aszczyk; książeczkę legitymacyjną Bro- 
isława Klingera; bilety legitymacyjne: 
Imy Keller, Oskara-Fryderyka Wolian= 
ela, Zofji Drewicz i Władysława Galiń- 
kiego; wyrok na 135 rubli wydany 
przez sędziego pokoju 3 rewiru m. £Ło- 
dzi na imię Karola bBuchenlieima; we- 
sle: na 181 rub, 55 kop. podpisany 
przez jakóba Rosena, na 20 rb, wydany 
przez L. Weingaria, na 40 rubli wydany 
przez lzaaka iajermaua na  ziecenie 
olfa Ledermana | na żó ib. 16 kopi, 
Wydany przez L. Weingaiia na zieceme 
W. Ledeimana, oraz kwity iombardowe: 
lej fuji warszawskiego  lowarzysiwa 
pożyczkowego nr. 149,86V „i lisej Ilji 
gOż Towarzystwa ni.: 197,3351 163,105, 


= (x) Listy gońoze. Sędzia 
pokoju III rewiru m. Łodzi poszukuje 
stami gończemi Moszka Wolfa Oleś- 
hickiego, lat 23, oskar. z mocy. art 172 


Sędzia pokoju 8 rewiru m. Łodzi 
poszukuje za pomocą listów gończych 
mieszk. Zduńskiej Woli Surę Ryfkę Kon, 
lat 40, oskarż. z art: 169 ust, kar. i 
mieszk. grabonowskiej wołosti, guberni 
niżegrodzkiej, Sawę Sadekowa, lat 17, 
oskarżonego z mocy artykułu 177 ust. 
kar, 

Sędzia pokoju V rewiru m. Łodzi 
rozesłał listy gończe za mięszk, Łasku, 


Janem Wasiljewym, lat 41, oskarż, z 
art. 169 ust, kar. i łodzian, Juljańem 
Baranowskim, łat 50, oskarżonym © 
kradzież, 


= (p) Zywa pochodnia. Wczo- 
raj wieczorem zawezwano Pogotowie na 
ul. Płocką nr. 33, gdzie skutkiem nieo- 
strożnego zbliżenia się do ognia zapaliła 
na sobie ubranie Klara Szubertowa, 
matka robotnika, lat 75. 

Gdy domownicy spostrzegli wypae 
dek staruszka stała już cała w płomie- 
niach. Stan nieszczęśliwej jest besna- 
dziejny. 

= (p) W bójce raniono tępem 
narzędziem w głowę Abrama Cętowskie- 
go, rzeźnika, lat 37. Wypadek ten zda- 
rzył się na ul. Piotrkowskiej mur. 120, 
gdzie też wzywańno pomocy Pogotowia. 

= (p) Na kurcze żełądza 


zasłabł nagle w fabryce Landaua przy 
ul. Kaine) nr. 6, roboinik Franciszek 
Koberski, lat 17, 

borażnej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. 

= (p) Ze schodów spadła w 
domu przy ul. Drewnowskiej ur, 39, 
Sura Flaman, żona szewca, lal 55, F. 


złamała prawą rękę. 

= (a) Stwierdzenie osobi- 
słości bandyty. Osobistość zbieg- 
łego bandyty, zabójcy agenia Kosiorka, 
ostatecznie stwierdzono. Jest to 21-letni 
Michał Zakrzewski, stały mieszkaniec pm. 
Chedecz, pow. włocławskiego. 

Zakrzewski juž w 1907 r. był are- 
sztowany za noszenie rewolweru i po 
odsiedzeniua 3-miesięcznęj kary w wię- 
zieniu został administracyjnie wydalony 
z m. Łodzi. 

Ponieważ są pewne dane, że Za- 
krzewski zamierza ukryć się zagranicą, 
przeto rozesłano za nim listy gończe na 
wszystkie puukty pograniczne, jak rów- 
nież i do wszystkicii miast tśrólestwa, 


= (a) Wściekły pies. Wczoraj 
na ul, Wysokiej, z bramy domu nr. 26, 
wybiegł pies z oznakami wodowstrętu. 
Przerażeni przechodnie poukrywali się 
w sąsiednich bramach i sklepach, Zwie- 
rzę widocznie dostało napadu choroby, 
gdyż zaczęto się tarzać po ziemi i wyrzu- 
cać pyskiem pianę. Na uczyniony alarm 
zbiegli się stróże i wogóle kto mógł, 
uzbrojeni w drągi i kije i, zapędziwszy 
psa w podwórze, zabili ya. 

= (a) kradzieże, Z podwórza 
domu nr. 12 przy ul. Pasaż Szuica nie- 
znany złodziej skradł bańsę mieka, war- 
tości 9 rb. należącą do Majera Zilber- 
mana. 

— Ze strychu domu nr, 12 przy ul. 
Składowej, nieznana kobieta, zakradłszy 
się tam, skradła kilka kur i kaczkę, na- 
lezące do Fa;lla Szepsa, Zlodziejsę spo- 
strzegli domownicy i, przytrzymawszy, 
oddali w ięce policji. Wrzyprowadzola 
do cyrkułu złodziejka okazała się Ma- 
gdaleną Uchniak, notowaną już niejed- 
nokrowie za kradzieże. Osadzono ją pod 
kluczem, a sprawę skierowano do sądu. 


— Z mieszkania Henrjety Hoiiman, 
przy ulicy Widzewskiej nr. 130, nieznani 
złodzieje otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem skradli różne rzeczy wartości 
62 rub. 10 kop. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła się 
policja. 

— W podwórzu domu or, 7 przy 
ulicy Południowej zakradł się złodziej i 
usiłował skraść skrzynkę przędzy iia 
szpulkach, wartości 120 rubli, należącą 
do zamieszkałej w iym domu Zysli 
Zeibert, lecz spostrzezł go i przylrzy= 
imał stróż. Złodzieja oddano w ręce 
policji. Po przeprowadzeniu do 8 cyr- 
kułu policyjnego aresztowany zeznał, że 
nazywa się Piakus Frydman, 17 tal, i 
mieszka przy ulicy Południowej nr. 20. 

Osadzono go w więzićniu, a sprawę 
skierowano do sądu. 


— W domu nr. 7 przy ulicy Pań- 
skiej, w mieszkaniu Ryfki Wodowskiej 
aresztowano młodego człowieka, który 
zakradł się do mieszkania w celu spel- 
nienia kradzieży. PO przeprowadzeni: 
go do cyrkułu okazało się, że jest t 
zawodowy złodziej Stefanu. Golnik, ki 
rig wzbroniono zamieszkiwania w Ło- 
ZL. 
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_ Osadzono go w więzieniu, a sprawę 
skierowano na drogę sądową. 

— Agenci wydziału śledczego w 

mieszkaniu pasera zawodowego Sziamy- 
Wolfa Nachmanowicza przy ulicy Wol- 
borskiej nr. 34, dokonali rewizji, pode 
czas której znaleziono i odebrano po- 
chodzące z kradzieży: dwa złote zegar= 
ki damskie, dziesięć pierścionków zło: 
tych, przeważnie zZz brylantami, oraz 
różnie rzeczy, jako-to garderobę, kołdry 
pluszowe, towary i t. p. Prawy właści- 
ciel tycn rzeczy może je odebrać w wy- 
dziale Śiedczyii, 
(p) Streszny wypadek 
zdarzył się wczoraj w fabryce Bieder- 
mana przy ul. Widzewskiej nr. 3, W 
chwili gdy jeden z robotników, Stefan 
Prywer, zajęty był czyszczeniem kotła, 
nastąpiła eksplozja gazu. Prywer odniósł 
oparzenia całego ciała. W stanie groź- 
nym odwieziono go do szpitala fabrycz- 
nego przy ul. Nawrot. 

— (p) Przejechanie. Na ul. 
Nowo Cegielnianej dostał się pod koła 
dorożki 2 letni Józef Wizel, syn sto- 
larza, 

Malec odniósł okaleczenie rąk. 


ZAMIEJISCOWA. 


= (z) Statystyka pożarów, 
W pierwszej połowie lipca r. b. wynikło 
w obrębie gubernii piotrkowskiej 26 po- 
żarów w tej liczbie: æ% przyczyny niewia- 
domej 15, wskutek  nieosirożnego 
obchodzenia się z ogniem — 3, wskutęk 
wądliwego stanu kominów —4 | z pode 
palenia 4. 

= (r) Ostrożnie z ogenłami! 
Wyzyskiwanie naiwności i łatwowierności 
ludzkiej wzrasta coraz więcej, Ku prze- 
strodze innych podajemy świeży fakt, 
jaki miał mie sce koło Andrzejowa pod 
Łodzią, 

Kręcił się tam agent maszyn do 
szycią i namawiał Mielczarka dróżnika 
obchodowego, na kupno maszyny,lecz po” 
nieważ żona jego szyć nie umie, więc Migi- 
czarek wziąć maszyny nie chciał „dobry'* 
agent tak długo jednak łaził, aaniawiai, 
a wreszcie zapewniał, że tylko zostawi 
u niego maszynę, ponieważ nie ma jej 
gdzie podziać, aż łatwowierny dróznik 
dał mu $ ruble i podpisał, że u niego 
znajduje się maszyna nr. taki a taki. 

Pomimo obietnicy zgłoszenia się 
po ową maszynę, agent me zjawii Się; 
raz przypadkowo spotkany, prosił Miel- 
czarka o pożyczkę kilku rubli, ale tako- 
wej nie otrzymał, a w daszym ciągu 
obiecał maszynę zabrać. 

Nie mogąc się doczekać logů, dróż- 
nik, wziąwszy do pomocy alejakiego 
Ambrożego, maszynę odwiózł do składu 
Perli przy ulicy Piotrkowskiej Tu mu 
wydania pokwitowania O0umówiono, a 
naiwny człeczyna wyszedł zadowolony 
że pozbył się niepolrzebnego mebla. 

Aż tu najniespodziewaniej w świecie 
otrzymuje wezwanie do sądu z powódze 
twa Perli o 95 rubli. 


Można sobie wyobrazić rozpacz 
biednego dróżnika, którego datwowier= 
ność haniebnie wyzyskano , a dla którego 
sumka powyższa stanowi cały majątek. 

= (z) Jak cud. Przed kilku 
dniami we wsi 5obaków, gminy Gorz- 
ikowice, w powiecie piotrkowskim, roż- 
legł się okrzyk „pożar*. 

Jak się niebawem okazało, w sto: 
dole jednego z tamtejszych włościan za- 
bawiało się grono dzieci, które roznie- 
ciły na klepisku ogień. Naturalnie, znaj- 
dująca się lam -słoma i różne śmieci w 
oka mgnieniu zajęły się płomieniem, co 
widząc sprawcy pożaru wybiegli na po- 
dwórze i wszczęli alarm, zanim jednak 
zbiegli się ludzie—ognia w stodole nie 
było. Oto co się stalo: Ponieważ z 
obu stron kiepiska wrota były Otwarie 
na oOścież, przęlo wiejący podówczas 
wialr zmioi płGnącą 4 klepiska siomę 
na podwórze, «lóra dopaliła się tam, a 
stodoła ciioć nad Klępiskiem  Zwićszało 
się zewsząd zbOze, OCalałd. 

Oglądając teren wypadku, ludziska 
nie mogli wy,ść z podziwu i glośno za- 
częli mówić, że ta chyba cud. 

= (x) Pożary w okolicy. 
Onegdaj we wsi Bruzyczka Mała, gmi- 
ny Nakieinica, w powiecie łódzkim, w 
zaprodzie Adolfa šlebera, z niewiadome, 


= 


przyczyny wynikł pożar, ktory strawił 
siodolę ze zbożem, oraz dom mie- 
szkaliy. 


Spalone budynki ubezoieczone były 
we wzajemiem Towarzy twe ubezbie 
czeń Króle: wa Polskiego Ja sumę 539 
rb, 


Straty „as wynoszą około 1000 rb. 
W tymze dnią wynikł groźny pożar 


8. 
we wsi Aleksandrówek, gminy Brus. 
O:jeń wszczął się w zabudowaniach 


Józefa Marciniaka. Ztąd ogień, podsyca« 
ny Silnym wiatrem, przerzucił się na 
sąsiednią zagrodę, należącą do Rocha 
Krajewskiego, 

Na ralunek przybyła straż ogniowa 
ochotnicza z IKonstaniynowa i w ciągu 
godziny ogień umiejscowiła. k 

Spality się 2 domy, 2 stodoły na- 
pełnione zbożem i 2 obozy, ubezpieczo= 
ne we wzajemnem Towarzystwie ubęz- 
pieczeń Królestwa Polskiego na sumę 
190 rb. W ogniu zyinęta krowa, 8 świ- 
nie, 20 gęsi i 5 kaczeci 


A ogółem wynoszą około 6000 
ru h 


Že sceny i esiraðy. 


Teatr łódzki Zelwerowicza 


Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuje: 

W czwartek ze sceny naszej prze: 
mówi wytworna komedja salonowa, jęd- 
nego z najpopularniejszych dziś kome- 
djopisarzy, F. Molnara. Gra sceniczna 
w 3 aktach p. t> „Giwardzista przybocz- 
ny* obiegłg z ienomenainem wprost po- 
wedzenieni wszystkie sceny zagraniczne, 
utrzymując się na nich przez caly rok, 
a teatr łódzki jest pierwszym, który rzecz 
ię ukaże w polskiin przekładzie. 


Niebawem  „Qiwardzista* wejść ma 
na repertuar tealru Rozmaitości, Małe- 
go, Krakowskiego, Wileńskiego, Lwow- 
skiego i Poznańskiego. 

W dwóch głównych rolach wystą= 
pią: p. Helens Arkawinówna, b. heroina 
teatru krakowskiego, której pozyskanie 
dla, sceny łódzkiej spotkało się z żywemńi 
zadowoleniem w sferze naszych  bywal- 
ców teatralnych i dyr. Zelwerowicza. Re- 
żyserję według scenarjusza berlińskiego 
prowadzi ten ostatni. 

„Oiwardzista* otrzyma całsowicie 
nową wystawę, oraz umyślnie z zagrani= 
cy sprowadzony autentyczny mundur lejb 
gwardji cesarskiej z Burgu Wiedzń- 
skiego. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we środę, dany będzie po 
raz 5sty wspaniały dramat historyczny 
w 7 odsłonach p. t. „Zawisza Czarny” 
K, Tetmajera. 

Jutro, we czwarte. ukaże SiC arcy: 
wesuły wodewil ze śpiewami i tańcami w 
4 aktach p. i. „łórakowskie zuchy”. 

Sziuka powyższa grana przez dwa 
wieczory poprzednie wypełniła salę te- 
atralną po brzegi rozoawioną >ublicznością 
Która gorąco oklaskiwała grę artystów 
i poszczegó,ne sceny tryskające humo- 
rem, pobudzającym widzów co chwila 
do śmiechu serdecznego. Sądząc z przy- 
jęcia nadzwyczajneżo jesi nuaazieja, że 
sztuką utrzyma się dugo na repertuarze 
teatru, który wystawił ię sztukę bardzo 
zajmująco. 

W piątek, na ogólne żądanie, pow: 
tarza dyrekcja po raz 7:my komedję w 
4 aktach „Bęben“. 

W sobotę po południu © godz. 3 ) 
pół drugie przedstawienie dla młodzieży 
po cenach najniższych, Danym będzie 
wspaniały dramat historyczny w 7-miu 
odsłonach „Zawisza czarny”. 

W  przygotawaniu „Papa* druga 
głośna sztuka z repertuaru teatru war- 
szawskiego grana kilkadziesiąt razy z p. 
Jarszewską w roli głównej, która tę 
samą postać j u nas kierować będzie. 

Teatr popularny wznowił wczo: 
raj „Hajduczka*, sztukę reklamowano 
jako utwór Henryka Sienkiewicza, IE3 
zaś ona jedynie przeróbka z powiesci 
Henryka Sienkiewicza „pt. Pan Wołody 
jowski**, wcale przez wielkiego powieścio- 
pisarza nie aprobowana. f 

„Hajduczek* doznaje wszędzie po- 
wodzenia, jest bowiem wcale zręcznym» 
obrazem dramatycznym, osnutym na tie 
życia „małego pułkownika.“ 

Niestety wczoraj w 
pusto. 

A szkoda, albowiem rolę „Hajduczka' 
grała wprost świetnie p. Jarszewska, 
Krzysi zaś również doskonale zdolna 
aktorka p. Wacławska, rolę siostry Waga 
łodyjowskiego p. Rożańska, Dobrze 
pochwycił i konsekwentnie przeprowadzi 
lyp Zagłoby p. Kułakowski. Rolę Kiet 
linga odegrał z powodzeniem p. jar- 
szewski. i 

Nie dopisał tylko p. Bzowski w roli 
„pana Michała”. B. F. 


teatrze byłe 


£iterałura i brasa. 


Z piśmiennictwa. „Arytmetyka 
handlowa ı zasady biurowości kupieckiej 
(teoria i praktyka). 

Ułożył J. Mantinband, b. wychowa- 
niec wyższej szkoły handlowej im. Leo- 
polda Kronenberga w Warszawie. Wy- 
danie 2. Cena rb. 1.50. Nakładem kur- 
sów buchalteryjnych J. Mantinbanda w 
Łodzi. 1911 r.“ 


Wyszedł z druku podręcznik aryt- 
metyki handlowej i zasady biurowości 
kupieckiej przez J. Mantinbanda, właści- 
ciela zakładu i nauczyciela kursów bu- 
chalteryjnych w Łodzi. 


Sprawa hr. 


8 dzień rozpraw. 


Wczoraj przesłuchano znowu pana 
Bronisława Chrzanowskiego, Ojca za- 
mordowanego, który opowiadał o tem, 
jak prowadził rokowania z Borkowskim, 
- kandydatem na korepetytora syna, 

Ludwika Rozbicka, spęowadzona na 
posiedzenie z decyzji sądu przez policję, 
zeznaje, iż dwukrotnie widziała, jak pe- 
wen mężczyzna wchodził kuchennemi 
schodami do pokojów Zawadzkiego. 
Wchodził tam również jakiś uczeń. Tej 


samej nocy Słyszała na górze jakieś 
stukanie. 
Prokurator: 


— Kiedy to było? 

W nocy z czwartku na piątek, 
U której godzine? 

była juz 12-la pewnie, 

Jaki stuk pani słyszała? 


MKA 


— Tak, jakby tam chodzili, sprzą* 
Ali, Kroków nie słyszałam — odpowia- 
ja Świadek na dalsze pylania. — Zda- 
wało mi się, że jakby coś ciężkiego u- 
padło, albo że coś postawili. Przedmiot, 
który upadł, nie był cężki, Czy to był 
człowiek, nie wiem. Spalam wtedy w 
kuchni, na antresoli, pod poko ami Za- 
wadzkiego. Jak wygląda! mężczyzna, 
który wchodzi, nie widziałam. Zwróci- 
łani na niego uwagę, ponieważ nikt na 
górę nie chodził, ie był to Zawadzki, 
am Siemiński, lecz ktoś obcy. Pierwszy 
raz wchodzii o 4'ej lub 3 i pôl i na- 
siępiuy iaz Wika dm później, Okolo S=ej 
wieczorem Było to na jaki tydzien 
przed zabójstwem, Ucznia widziałam raz 
jak wcenoódzu, a nasiępiie raz jak wy- 
chodzii, Okolo góuz. Y — 9 1 pół r., 
aie mie było lo nazajulra po jego przyj- 
seu. Uczeń len byś w czapce z niebie- 
kieliu paśkKali, jeden raz w pałlcie, 

Adw. Nowodworski: 

— Jakie uczeń ten miał włosy? 

— jasne, był to blondyn. 

— Czy sędzia śledczy pokazywal 
pani fotogra, Chrzanowskiego? 

— Nie. 

Adw. Makowslu: 

— Czy mogłaby pani poznać Owe- 
go ucznia z totograliir 

— Owszem, moglabym, 

Adw. Korwin-Piotowski: 

— Czy na schodach pali się lampa 
i od kiórej godziny? 

— jak się ścemni to zapałają, 

— Czy wiedy, kiedy pani lego pana 
spolkała, palila się lampar 

— Nie. 

— A uczeń jak był ubrany? 

— był w ubraniu z Diyszczącemi 
guzikami, zaotemi czy sreðrneun, tego me 
Wici. 

Adw. Ettinger: 

— Skąd pani wie, że ten pan, któe» 
tego pani widział wszedł do pokojów 
umeblowanych? 

— Widziałam, jak włożył klucy do 
drzwi i otworzył je. 
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Jest to już drugie wydanie uzupeł- 
nione I poprawione, Podczęcznik ten w 
zupełności może zastąpić żywe słowo. 
Ułożony dostępnie i treściwie. 


Książki 
dla niezamożnych uczniów. 


W myśl odezwy, pomieszczonej w 
naszem piśmie, złożyli w redakcji „Now. 
Kur. Łódzk.*: 

W. Press — 12 podręczników szkol- 
nych, 


FRonikiera, 


— Czy często na górze stukano? 

— Prawie nigdy. 

— W jaki sposób dowiedziano się, 
że pani słyszała ten stuk? Czy pani to 
komu mówiła? 

— Nie pamiętam. 

Swiadek opowiada dalej, iż przy- 
szedł do niej „akis pan“, poczem wê- 
zwano ją do wydziału siędczego. 

Adw. Ettinger. 

— A wczoraj była pani w wydziale 
śledczym? 

— Nie, nie byłam. 

Adw. Sterling: 

— Powiada pani, iż nie była wczo- 
raj w wydziale śledczym. A może mó” 
wila pam z kim z wydziału śledczego? 


— Nie. 

— Wczoraj na placu Teatralnym? 
— Nie, 

— Może pani rozmawiała z kim z 


tych panów, co są tu w sali? 

Swiadek znów. odpowiada przecząco. 

— A ten pan, z którym pani stała 
wczoraj na placu Teatralnym. Pani wi- 
działa, że się z tym panem wiłałem. 
Kto był ten pan, pani wie? 

— Nie wiem. 

Sędzia Szczuka: 

— Czy pani odróżnia mundury stu- 
dentów politechniki, uniwersytetu, gim- 
nazjum i szkół? 

— Odróżniam. 

— Więc w jakim mundurze był ten 
uczeń? 

— W mundurze jakiejś szkoły, ale 
nie wiem jakiej. 

Wobec znacznych sprzeczności po- 
między zeznaniami świadka na posiedze- 
niu wczorajszem i złożonem w śledztwie 
pierwiastkowem, sąd postanawia odczy - 
tać te ostatnie. 

Po odczytaniu zeznania i oświadcze- 
niu świadka Rozbickiej, że zgadza z tem, 
co zeznała wobec sędziego śledczego, 
następuje dalsze badanie Świadka. 


Adw. Nowodworski: 

— Sędziemu śledczemu powiedziała 
pani, że to był brunet, a dziś—że blon- 
dyn? 

Świadek; 
(Smiech). 

Adw. IMorwin-Piotrowsk : 

— Czy pani widziała (ego 
w czapce, czy też bez czapki? 

— W czapce. 

— Więc jakże pani widziała, jakie 
on ma włosy? i i ? 

— Jak przeszedł, to się za nim obej- 
rzałam. 

Adw. Korwin Piotrowski prosi, aby 
świadkowi pokazano fotografję zamor- 
dowanego. Świadek i obruńcy wchodzą 
na podjum sędziowskie. 

Swiądek oświadcza, iż nie może po- 
wiedzieć,- czy poznaje w Chrzanowskim 
ucznia, którego widziała, ponieważ Chrza- 
nowski siotografowany jest w trumnie. 

Ür. Czechow, cispert psychja- 
tra, oświadczył na julustawie badań, że 


To był „taki szatyn“. — 


ucznia 


— Kto był wyższego wzrostu, ten Konikier jest degeneraie:n, że cierpi na 
ban czy uczeńr rozstrój psychiczny, że przecież obłąka= 
— Ten pan. nym ani symulantem nie jest. 
— A kto tęższy? Obrona żądała odroczenia sprawy. 
— Też ien van. Sąd żądanie to odrzucił. 
KWĘCI STW |OSX SEDNA - NW AEA TAAMNEPĘOADZE I DURUT S SIRVA PARTS THE ASTACZA TKE UM 


Napad bandy tów. 


W poniedziałek wieczorem kupcy 
powracali z jaimarku w bodzeniynie do 
Suchedniowa itd. 

W odiegłosci 4 wiorst praed Suche- 
dniowem z lasu wypadło -ciu Dbandy- 


tów, którzy otoczyli wóz czterech Kup- 


ców, przyczem dali 15 wysuwzałów re- 
wolwerowych. 

Bandyci przystąpili do rewizji kup- 
ców. jednemu z meh zabrali 10 rub, 
przyczem go pobu, „owieważ me chciał 
in oddać Weksiow na 15JU tub, 

Ustyszawszy imsut madjezdzającego 
wozu, banuyći kazali tyni KUpCONI Szyc- 
ko odęechac, 

W drugim szęściu 


wozię jechało 


kupców, pomiędzy nimi stara kupcowa 
z Łodzi i kupiec Jankiel Fajgenbaum z 
Łodzi. 

Bandyci 
łali ; 

— Ręce do góry I 

Poczem rozpoczęli 
u kupców. 

Jednemu z nich zabrali 85 rub, 
drugiemu 34, trzeciemu 9, Staruszce 3 
rub., zaś Feigenbaumowi 324 rub, 

ponieważ jeden z kupców  usiło- 
wał bronić się, bandyci dali strzał z re- 
wolweru i zranili Konia, 

Po rabunku bandyci znikli w lesie, 
zaś kupcy odjechali do Suchedniowa. 

W drodze spotkali strażników, za- 
alarmowanych przez pierwsze ofiary ra- 
bunku. 

Rozpoczął się pościg bandytów. 
Ale o wyniku obławy nie umie poinfor- 
mować nas p. Feigenbaum, który udzie- 
li} nam powyższych szczegółów, 


wypadli z lasu i zawo- 


rewizję wozu i 


TELEGRAMY. 


retersburg. Telegram ministra Dwo+ 
ru Cesarskiego z Kijowa: „ieli Cesar- 
skie Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 
sza Pani Aleksandra Teodorówna z Na- 


stępcą Tronu Cesarzewiczem i Najdo- 
stojniejszemi Córkami dniami 1i-go b. 
m. raczyli przybyć do Kijowa, Podpi- 


sano: Minister Dworu Cesarskiego gene- 
rät adjucant, haron Frederiks", 


Pogrzeb kardynała Puzyny. 
Krakow. Wczoraj od wczesnego 
ranka tlumy publiczności otaczały kate- 
drę na Wawelu, oraz zapełniały całe 
wzgórze zamkowe. W katedrze odpra- 
wiali kolejno msze biskupi: Bandurski, 
Wałęga, Pelczar, Nowak, Fischer, Cze- 
chowicz, Chomyszyn, metropolita Szev- 
tycki i arcybiskup Simon. W presbyter- 


jum zasiadł przedstawiciel cesarza, hr. 
Giudenus, namiestnik dr. Bobrzyński, 
marszałek ks, Badeni, ministrowie: 


Stueryk i Załeski, oraz liczni dygnitarze, 
Tysiące publiczności cisnęło się w na- 
wach bocznych i kaplicach. Po odpra- 
wieniu „Castrum dołoris” przez wszyst- 
kich biskupów po kolei, trumnę ze 
zwłokami wardynała zniesiono do pod- 
ziemi katedry-przy dźwiękach Zygmunta. 
Kraków bez mięsa, 

Kraków. Dziś na targu krakowskim 
nie było ani jednego wołu, załedwie 
kilka krów. Rzeźnicy z prezydentem Leo 
byli dziś na posłuchaniu u namiestnika 
Bobrzyńskiego i prosili o otwarcie zam- 
kniętych z powodu pryszczycy targów. 
Miastu grozi brak mięsa, ponieważ za: 
pasy są prawie wyczerpane. 

Zamęt w Persji. 

Berlin. Do „„Koelnische Zeitung" 
telegrafują o zagmatwaniu spraw w Te- 
herenie. Wszędzie zdarzają się potyczki i 
nieporządki. Przyjaciele i nieprzyjaciele 
rabują ludność, która zarzuciła roboty 
polne, skutkiem czego zagraża głód. 
Władza rządowa istnieje tylko w Tehe- 
renie. Kto ma wystąpić przeciw Salar-ud- 
doule — niewiadomo. Według pogłosek 
Mahomed-Alt rozbił w Mazanaernie woj- 
ska rządowe. 


Uznanie rzeczypospolitej. 
Lizbona. Anglia, Niemcy, Austrja, 
Włochy i Hiszpania uznały ustrój repu- 
blikański w Portugalii. 
Wybuch Etny 
Rzym Nowe wybuchy Etny, o któ. 
rych sygazuzowano -w dniu wczorajszym, 


FANNT ZETA TEORIE AB ACE POZO CZESZE 
Największy wybór 


smenfów unzyeznych, gramofonów p 


oraz pełny asostyment NUT wszelkiego rodzaju 
= ZNAJDUJE SIĘ W SKŁADZIE: === 


KAMIENEGKIEGO 


LS 


T za 


Gimnazjum męszie z prawami szkół rządowych 


B. BRAUNA. 


Pasaż Szulca 35, 37. 
Podania przyjmuje się w dalszym ciągu w kancelarii 
codziennie od 10- 12, 3—6. 
wyższe ), I, II, III, i IV, odoędą się d. 


Pasaż Szulia M 35, 37, 


do klasy wsięjnej (niższej, 1 


| 
= 

połączone są z silnym hukiem pog 
nym. Aparaty scismograficzne w Kg 
sygnalirowaky pauzę trzęsienię 
mi, tak silne, jak w nie f 
odci nS Szczęsnym 
Trzęsienie ziemi odczuto w + 
scowościach sycylijskich; Giarre, * 
guaglossą, Acireale i Randaccio, Lug 
strwożona, wybiegła na ulice i. pią 
dziła noc na dworze, Strat powaąj ' 
nie było, | 
Katanja. Deszcz lawy i pof 
oraz słupy ciemnego dymu, wydoł 
ją się bez przerwy z krateru Etny. 
Katanji pokryte popiołem wulką 
nym. 


Dymisja ambasadora, 
Konstaytynopol: . Ambasador 1 
cki w Rzymie Kiazin-bej podał 
dymisji. 
Zakończenie nieporozu 
nia, 
Konstantynopol. Rada mini 
przyjęła dymisję prefekta stolicy. M 
ster spraw wewnętrznych cofnął $ 
dymis.ę. 
U wydanie włoszki. 
Konstantynopol. Poseistwo wł 
zażądało, aby zwrócono rodzicom 4 
pełnoletnią włoszkę, która przeszła 
mahometanizm. Po przeprowadzą 
śledztwa, Porta oświadczyła ambaśą 
rowi włoskiemu, że dziewczyną Q 
zóstąła żoną turka, a więc jako gł 
dana turecka nie może być wydaną) 
Wrzenie między kurdan 
Konstantynopol. Z  Wanu dong 
żę wrzenie wśród „kurdów  wzmagą 
Rozbójnik kurdzki, Sud, grozi, że 4 
morduje metropolię. Kurdowie mo 
ormian, którzy żądają zwrotu zabi 
przez kurdów ziemi. 
O rządy na Krecie. 
Kanea. Upozycja szykuje się g 
sicznie do obalenia rządu. Rząd, I 
na stanowcze poparcie sironnikówą 
uowiących jakoby większość zwołyj 
nego zebrania narodowego, jest p 
nany, że zostanie u steru władzy, 
ma spokój i porządek na wyspie, 
mocarstwa pozostawią wakującem i 
nowisko Komisarza generałaego, 


3 
sięj . 


Ostatnie wiadomości 


— Kara prasowa, Redå 
ra i wydawcę tygodnika „Wolny Gi 
p. Jana Milewskiego, skazano admi 
stracyjnie na 3 miesiące aresztu, | 
zamiany na grzywny, za umieszczenie 
n-rze 17 swego pisma artykułu: „6 
strajk jest zerwaniem umowy najmi 
„Praca podczas kanikuły”, 


P. MJ 
aresztowano i osadzono w areszcie f 
licyjnym przy ratuszu. Jednocześnie 
resztowano i osadzono w więzieniu di 
współpracowników „Wolnego Głosu% 


OE, a 0 RW S E E D E 


Podziękowanie. 


Zamiast depeszy na ślub p, SĄ 
ryna Wassercuga złożyli na rzecz TQ 
„Talmud-Tora* pp.: Stan. Neu, Wing 
ty Wołman, Michał Błaszkowski i 
wik Błaszkowski rb. 2. 

Za powyższą Ofiarę uprzejmie di 
kuje Zarząd. 


Odpowiedzi Redakcji, 


Panu M. R-kemu. Sprawie tej. 
święciiśmy przecież niedawno wycz 
jący artykuł wstępny. 


90. Piourkowsky 90. 


gimnazium, uli 
Eszaminy wstęp 
12 © 


września o godz. 9 z rana. Klasa V będzie otwarta o ile zgłosi się dostatecz 


Nerio kandydatów, 


"3 


T : NOWY KURJER ŁODZKI— 13 wrżeśnia 1911 roku. 


Najlepsze i najpraktyczniejsze 


śr 


są j 
PATHEFONYJ 
| Najbogatszy repertuar plyt polstich izay. 5 


Z 


ALA 


Łódź, Dzielna 20. 


Główny przedstawiciel 


Warszawa, Wierzbowa 5. 


a R) KREZREE CI zza a 


ij Łódź, Piotrkowska 284. 


Składy na Łóćzź i okolicę k 
Specjalny Sklad Pathótonów | === M. LIZMAN === Ń 


1 
d 


lagoiówcęż ADAM KŁIMKIEWICZ È Na raty 


DEE ŻW W E EE Ao RREŁÓW 
Ai dy PASZ KE EL Mz ZZA EU NEWE = 
| Swiatłoleczniczy i Roentgenowski i: 
INSTYTUT DZE S, KANTORA, | 
| JE 9, NU i 
specjalisty (lircb skorwych, włosów, Wenerycznych i moczopłciowych A 


ulica Krótka J% 4. Teletonu N 19—4]. 

Leczenie pror ieriemi Foentgens,światiem Finsena ikwarcowem € 

wysokiego napięcia * 
isuwanie szpecących y 

masaż wibracyjny fi pheumatyczny podług prot. Zabłudówskie geom), 

płciowa), kausiykae, usuwanie brodawek), Endo i cystcskopja 

Elektryczne świełfne 


(choroby skóry i wypzdznie wlosów, prądami 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (redykalne 


organów mceczepieiowych). 
powietrze. Leczenie syphilisu 
Przyjmuje 0d 6 — 2 i od t-v, dla pań od 5 — 6; 


4 zi: BŁ DZŁRARSKA 


Nauka języków nowożytnych przez 


Kónwersacja Gramatyka 


godz. 9 r. do 10 wiecz., w niedzieję 


Karola 4, 22 


ódzkie Rzemieślnicze Przemysłowe Zowarzystwo 


Pożyczkowo-Oszczędnościowe. 


Piotrkowska N 271. r1082 9 | 
Przyjmuje na oszczędność: 
Na każde żądanie — m. „ka, = 44 
Za wymówieniem 3 miesięcy — — 41/, 
» » = ST RSE 5 
l ka » rocznem — A. pad 6 
az wydaje pożyczki na dogodnych warunkach. ZARZĄD, 


ecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z, Golca, M, Jelnickiego 


ulica Wólczańska M 36, 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych 'od 2—5 rb., ambulą 
| torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
T Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
la iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
alizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 1l i pół do 1 i pół 
poł. iod 7 — 8; w niedzielei święta od godz. 9—10 i 
M 12 i pół do 1 i pH po południu Kobiety chore na choroby 
Kórne i weneryczne przyjmuje pni dr, Zand<fennen" 
daum w poniedział i, środy i piątki ód 5 i pół do 6 i pół. 
|| 1145—1— 


| 


„Ehrlich-Hata 606“. 
osobna 


i Jnstytuł jezyków 
À nowożytnych D-ra 
e S =o = Kumera === 
ul Piotrkowska 79 i Karola 4. 


Nauczycieli odpowiednich narodowości. 
Rosyjski, polski, niemiecki i angielski, 


j i , — Stylistyka 
dencja — Literatura it d, Początek ti zapisy codziennie, 


Kańicelarja przy ul. Piotrkowskiej jaki Karola otwarta codzienii: od 


17200 


ego (niemoc i 
(oświetlanie % 


kąpiele i gorące | 


poczekalnia, 


28 


Koresyvon- 


Piotrkowska 79 = 34 BSA EG: 


Dr. L. Klaczkin 


Konstaniysówska Il. 


Syphilis, skórne, weneryGzne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 wiesz. dla pań od 4—5 pe 

noładnia.  7143—0 


D. L. Prybulski 


Choroby. skórne, włosów, (kos- AB 


etyka) weneryczne, imoczopłcio= 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmufe chorych od 8 — 1 rano i o 
4 -- 9 po poł. panie od 5 — 6 po poł 
8674 O 0 


"Dr. REJT 


Średnia 5, 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 
Godziny przyjęc: od 8—1 rano l od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pap, 


w Monachium, pod dyr M-me Anto. 


NA 24. 


|. z a m = 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


A Polecam wielki wybór lamp gazo- 
i] |wych, naftowych i elektrycznych 


PR M. BURAKOWSKI 


£ TELEFONU J6 694. 


ata r.922 104 1 | 


EE. 


Zarząd kursów buchalteryjnych i języków 
| nowożytnych 
J. Mantinband 
„ Kantinbanda 
w Łodzi, 


Cegielniana 47 (telefon 24-28). 


Zawiadamia, iż w sobotę 16 września r. b. 
o godz. 8 wieczorem stanowózo rozpóczyna 
się wykład 


Stenografii polskiej. 


Zapisy do powyższego terminu włącznie 
przyjmuje kancelarja kursów eodziónnie od 
7—9 wieczorem. 


r,1142 7 1 


> dodajcie kai 


ii Lifmanowicz 
Teate URANU, 


Krótka I2. 
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EEE RETE TĘ TĘ TĘ TĘ TEE FE 


Choroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 


tystoskopia i zgłębnikowanie 


M od 1 de 15 śnia r. moczowodów. 
PROGRAM od Í de 15 września r. b Godz: piziet: od 8—10 i 4-7 
ġġ 0 d r.1140 0 j 


Á 


dak poeci, Wler5z0-(ec 
gpiewają Bar-Etpregt 


przy Piotrkowskiej l4 

Już po mieście chodzi gwat 

Że otwarty Express-Bar, 

Który powziął za swą treść 

Dać kaźdemu dobrze jeść! 
W nim usługa skrzętna, chyża, 
Lśni z czystości każdy kąt, 
Kucharz jeden wprost z Paryża, 
Drugi z Moskwy, trzeci ztąd, 
A z nich każdy wnet się stara; 


Duet poiski 


dir, Fiac» 
Muzykalny komędjant 


Rouge & Noir 
Scena dramat z śpiewem z „Monte 
Carie* wyk. artyści Królewsk. teatru 


nie Sates: 


Gustaw Haftel 


Niemiecka subretka, 


Delfini Trouppe 

5 esób. Akrobaci parterowi. 
zzz zi od 

M-iie Lioła et son Dansour 
Wielki tancerski akt z własnemi de- 
koracjami oraz elektrycznoswodnem 
oświetleniem pod tyt LA VENUS! 

Les 4 Bassi 
Zdumiewający rzymscy  gladiatorzy, 
H Widz widzi przed sobą obraz z cza- 
f sów Nerona. 

Fred Gulcerg 
Obrazy zaraz są do nabycia, 
Rachoff and Betty 

Angielscy ekscentrycy. 
Sisters Reno 
Angielskie śpiewy i tańce 


Czy gość jeden albo para, 

Zadowolnić pragnień kr: s, 

Bo tak powziął Bar-Expre88. 

Í Kwintensencją jednak tego 

Baru, czytelniku cen, 

Że za rubla choć jednego 

Możesz jeść tam cały dżieńl 
Kto tam byl to wciaż wspomina 
Jakie, dobre piwa, wina, 
Czy z aptałka, czy z butelki! 
Wybór liczny, cenny, wielki; 
Tak że chce się sto lat Żyć 
By tam można jeść i pić! 


i Najlepszy środek do tucze» 
$ 


nia trzody chlewnej jest K 


j „PROSU S”: 


URANIĄ-BIO zmiana obrazów. 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sallera, 


A y i 
Po użyciu 5sciu woreczków, 

© świnia nabiera tłuszozu 
jk od30 do 40 funtów. 
Do nabycia we wszystkich skła- 

uaob aptecznych i sklepach. 

Jeneralny przedstawic e! na 
„PROSU> 100: 39 

H. Białococsai, 
Zawauzka 4 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnuch, wensrycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 
l 4, powrócił | 
Przy ae T prep. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


Leczeno elekirycznością i masą- 
żem Ww tracyjnym, 
Zachodnia A* 33 

od 9—1 i sd 6—58 dla puń od 5—6 

w niedziele od 9 da 3. r. 1109 0 3 


3. ZIELONA 3. 


z węgla kamiennego. 

Sprzedaż KA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a, 

Sprzedaż na sztuki, Przejazd 21 i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t. p. 


Podpalki:os. w pęczkach,.6 k. 


śkłady węgla i drzawa pod firmą 
„DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. Tel. 17-069 î 28-60. 


paoe 


tay 


e Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność Łódzką, iż w pią 
tek ts j. (5 b. m, bedą otwarte przy ulicy Zachodniej Ne 38. 


Centralne ERA 


urządzone podług ostatnich wymagań techniki i konfortu. 


ŁAŹNIE: Rzymska i paryska, prysznice, basen, wanny, wspaniała sala 
wypoczynku, fryzjer, pedicure, pisma krajowe i zagraniczne, bufet. 


UWAG : WAS A łaźni dla Pań, nastąpi oddzielne za- 
ZACZĄd. 


7»»v200909 


2838—2 1 


A 


PERT FET | M 


fikuszerka mada 


A, Czlenow 


przeprowadziła się i miesz- 
ka obecnie 


Zawadzka JM 4, 


2612—3=1 


| zdrząd Łódzkiego Tow. Pielestowania Chori. pyka 
i Cholim“ pintejsyam zawiadamia, „że w kę d. 15 b. m, 


b. p. Jgnacego Rofna 
Ü odbędzie się w Synagodze przy Nowym Rynku 10 uabożeń- 


| stwo żałobne, ną które zaprasza krewnych, przyjaciół i * 
znajomych. i i 


nii o [alto Kai 
Lowarzygtwo ep kad des M tok ri 


T Przyjmuje od 4 — 7 wieczorem. 
w Rosji 2724—4 1 


Rok) srok ERE T O TR TÓ 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 


Łódź, Rzeźnia Miejska. pd 
poka dr. Kelman 
i) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Wiączkę mięsną. Mikołajewska 4. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, choroby uszu, nosa. i gardła 
mokre i suche, 1 82—20 powrócił. 
pm | CZARTJGB CEANA Przyjmuje od 10ej co lżej i od 5 do 


7 wiecz. r1150 O 1 


nych (piegi i pryszcze na twarzy 


etc.) i 'wenerycznych  (syphi'is) 


Li rt 8, Sznitkind 
D R U K A R N i A E dk i masa: 


żem. 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 


£ a 4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
S 74 a po poł. 2186 20 
x 


N. Piaskogdrska (igsddum 


Łódź, Zachodnia 37. 


Akuszerka 
” a j powróciła. 
i mieszka obecnie Benedykta * 10 
; DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE „m. 34. 2587—3— 1 
WZORY PÍSM. : os z za SA g 


a « Dr. Feliks Skusięwicz 


Pri TS FO Andrzeja (3. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
J ) ICH UAR- 
DRUKARSTWA WC PEI PO CENACH UMIAR Godziny przyjęć: 9— 11 rańo i 
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Choroby skórne i weneryczn 


" Wydawca: Antor 


r] iB | Specjalista chorób włosów, skór= |. 


Ń Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 í pół do 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23, 
Teletonu Nè 16.86 2064 


Ogłoszenia drobne: 


kuszerka M. Nowakowska pow: 
róciła: Przyjmuje zamówie- 
nia na porody. Udziela porad. 
Dyskrecia zapewniona Zielona 
M 41. 2389—27-—1 
BER tanio sprzedaje piękne 
jesienne peleryny męskie. 
Piotrkowska 128 m. 18, 
r2637—3— 1 
ła mężczyzn niebywała okas 
zjal Nowość zagraniczna! 
Materjał Skóra angielska na 
ubranie nie do zdarcia, łokieć 753 
50 kop. Piotrkowska 128=13 
263 —2—1 
wie sząly dębowe, a takze dwa 
akwarja do sprzedania, Sre- 
dnia X 65 m. 5. Obejrzeć moż= 
na od 12 do 1-ej iod 7 do9-ej, 
r2599—3—1 
o pierwszorzędnego ma gazy- 
D nu poszukuje się podręczne 
i uczennice. Dzielna 3 l-piętro. 
2605—3—1 
o wynajęcia 2 pokoje z kuch- 
D nią. ul. Rozwadowska Ne 15: 
Oglądać można od 2 do 6 po 
południu, r2591—3—1 


ŚR Ja do sprzedania aoin drew- 


niany w Kocianowicach, SZO- 

sa pabianicka, gmina Widzew- 
Kaczorowski. Vis a Vis remizy. 
2621—3 i 

ękcji gry fortepianowej udzie- 
la rutynowana nauczycielka. 
ul, Południowa 39 m. 1. 2566-38 


Ozka Żelazne, Materace, uiny= 
walnie, serwisy, reparacje, naj- 
taniej na raty. Mikołajewska 25, 
r2594— 3—1 
ją SDle tanio sprzedam z trzech 
M pokoi. Konastantynowska 59 
Oiicyna, sień druga m. 17. 
aison ŚSpleńdiie Zawadzka 
M 5 mieszk, 3 "potrzebne za 
dobrem wynagrodzeniem: Stani- 
czarki, spódniczarki, rękawiarki, 
oraz płaine panny do nauki, 
2585—3—1 
iemieckiego ,ężyka, aryime - 
N tyki i sienogralii udziela na- 
uczyciel dyplomowan, autor nie= 
inieckich podręcznikow nauko» 
wych, A" Leder, Piotrkowska 37, 
olicyna, 3-*cie wejście, 
14592—6—1 
ufzędzia KOWalSKIE 1 Susar- 
N siue są do sprzedania. Wia- 
uviność Pańska 27 u gOospoda= 
Va, r2590—3—1 


qjauczycielka Z wyzszem Wy- 
N ksz.ałceniem poszukuję lek= 
ci języka francuzkiego. Wiado- 
mośc Nowo-Cegieiniana 17 w 
skiepie, I12625—3—1 
oszukuję jakiegu KOLWIEK za- 
.jęcia, znam dobrze języki, 
polski i rosyjski, a laKzE rą» 
chunki Oferty pod „K. M.“ pro- 
szę składać do redakcy! „No: 

wego Kurjera Łódzkiego”. 
r2019—2—1 


otrzebna panna du zakładu 
P fotograficznego „U. S. A.“ 
zna,ąca języki, POLSKI, niemie- 
ck; 1 rosyjski: Piotrkowska 18, 
12623—2—]1 

otrzebne zdolne STaniczaru!. 
Srednia 20 m. 7. (2681 2 i 


y bnem wejściem zaraz do wy- 

'najęcia. Wólczańska 21 m. 26. 

r2632—2—1 

M otrzebny chłopiec do kantoru. 

Wiadomość w administracji 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”. 

r1162—5—1 


aek 7 — W drukarni St, Książka, Żachadnia 37. Redaktor: Jan Garlikowski, 
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po chłopiec do - 
szenia gazet z kaucją h 
Wiadomość w R 
jera“, r1163— 
otrzebny uczeń do ia À 
w wieku lat 15—16 | 
dzewska 36. Kwiatkowsj 
264 

otrzebni zdolni tkacze dą? 
towych warsztatów. bm 
stała Zachodnia 68. r2597= 
SA tortepjanów, pi :niq ? 
gramofonów Chodkowst 
Mikołajewska 25. Sprzedaję 
nio za gotówkę, raty. r25% 


powodu Śmierci wiąścję 
jest do sprzedania cęgę 
w Głownie. Wiadomość uę 
ścicielki Michaliny Zyss wę 
wiczu. r25814 
ZĘ paszport wydany z gy 
Bratoszewice pow. et 
skiego gub, piotrkowskię 
imię Władysława Szupskiegą 


r2600= 

PAEA päszyori, wydany zij 
m. Łęczycy, gub. kaliskięj 
imię _Wacława Jaur. 26024 
738 paszport, wydany Z i 
maszowa, pow. brzezińs 
gub. piotrkowskiej, na imię 
rama Uolda, 2603% 
azmął „UypiUli” Kawca 
"p scha Lejba Eierta, wydą 
GAJA m. Inh 2 


dnia 28 1806 za N* 404, 
imię i. M. Zelwera, j 
niniejszem umeważnia. 
aginęła Kärla Od paszpoń 
Ż% wydana z fabryki Weis 
Poznańskiego, na imię | 
iesława Trzaskalskiego. 
3620 a 

apiiięia Karta od paszpyy 
LK wydana z fabryki Po% 
skiego, na imię Marjig 
Budziarek.  _ ___ . 2616—4 
aginęłu karta od paszpą 
L wydana z fabryki A 
Horaba, na imię Marjanny 
czorek. 4022—8 
ag, paszport wydany Z mi 
f) miasta Częstochowy gub. 
irkowsikie; na imię Sta 
Watolskiego. 11154 
g» paszport wydany Z gii 
ki Chełmy pow. Kolskiego g 
kalskiej na imię Ma 
Drzewieckiego. r2596— : 
"jag. pasaport wydany Z 
f, urabowa pow. i gub, ke 
kiej na 1mię Kazimiery P 
r2598— 

, ag. paszport wydany z um 
Ł Radogoszcz pow. łódzać 
gub. piotrkowskiej na imię Wł 
aysławy Powiłońskiej. r2029 


ay. paszport wydany Z 
z. uy Zopolice pow. łask 
gub, piotrkowskiej na imię 
chała Steiańiskiego. 12621—$ 

ag. paszport wydany z 
iA ny ikaczew pow, łęczycką 

gub, kaliskiej i bilet wOjSKQ 
na “mig Antoniego Fięty, 

r2628 —i 

ag, karta Od paszporiu wyi 
É ua z fabryki B. l, Etkind 
imię Fryderyka Fersier. 
r2630—b 

ag. Karia 0d puszportu ja 
Z. na z fabryki Poznańskiegi 
imię: teofila KKaweckiego. 
r2630—1 

a.inęła książeczka wkład 
Ap: Aż 6121|6411, rub. sto wy 

na Regince Braunstein. p 
Łódzkie Fowarzysi wo POŻYGŁ 
wosOszczędnościowe. 

r2631 
dy. "karta Od paszporiu wys 
7 na z fabryki Fr, Fiszerai 


„mię Konstantego KLolasińs 
ga. rż 33-i t 


aginęła Karta od paszpóf 
£ wydana z fabryki Biedem 
na, na imię Antoniego Pyg 
2608—17 

ay. Karia Od paszporiu Wy 
Z na z fabryki Poznańskieg0? 
imię Szymona H Frcinki rż6óvl4 


